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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


dzki 


Wtorek, dnia 24 września 1912 roku. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
tego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą odu 


Interesowani j 
{1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 


Adres telegraficzny 


„Łódź Kurjer”. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb, 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena syłoszeń: 
lub jęgo tniejsce, 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy ub jego miejsce, 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrołogi i re 
ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


reklamy pe 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, konorarjow administracja wypłacać nio będzie. 


Agentury: 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Domowi Handi, L. i E. Motz! i S-ka. 


-Teatr Popularny =: MILJONERZY 


przy ul. Konstantynowskiej N M. 


Jutro 


wiecz, 


PANI X. 


3=cie Przedsławienie dla prenumeratorów „M. Kucjera £ódzkiego”. 


Teatr Popularny. 


Milionerzy czyli Pięciu Rotszyldów. 


Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej pranameraty, nabywać można w Administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego“, 


Dziś 24 września r. b. po bardzo zniżonych cenach daną będzie 


KGa 


medja w 3 aktach Roslerz, p. t. 


Szatnia i programy bezpłatnie 


SALA KONCERTOWA. 


. £tzielna Ma IŻ. 


W. sobotę 28-go Września 
o ab 8 i pół. 


-SALA KONCERTOWA 


üzicina N£ [B. 


Wielki Koncert «= =»»» J$zefa Smidowicza 


- Bilety nabywać móżna'w magazynie pp. „Friedberg i Koc“ Piotrkowska 90 tel. 17-68. 


Kabaret Ermitage |ru ky li 


Dzielna 18 


UG codziennie 


tel. 18-04 


33 znakomitój hisz ma su 
występy "EF „Ża belle Lucero cerki w swoje piekuych 
acjach, oraz urozmaicony program z 24 numerów 


jeżeli zalecamy, to 


| 


Ządać wszędzie! :: 


==: Waldschleschen 


Sklad główny Pańska 39. 


TELEFON 11-18, 


Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mos 
czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska JE 14 4,róg Ewangielickiej 


Telefon 9-41. 


Czytelnia Nowości | 


ul. Bzielna Nr. 16. 


poleca swój bogaty wybór książek w 
4-ch językach. Nadeszły najnowsze 
książki, 2911-2 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


EUGENIA LEWKOWICZ 
SALOMON BALAMONOWICZ 


zaręczeni. 
Łódź wa wrześniu 1912 r. 


2906—1—] 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 
—— 
Wtorek, 24 września, 
Dziś: N. M, P. od wyk. niew. 
Jutro: Pirmina B. M. 


Wstań. 


Wstań, wstań, Pepitto, już się zdaleka 
Podnosi zorza rumiana, 

Już mgła zaledwie góry powleka, 
Wód toń się srebrzy świetlana, 

I już Szustowa koniaku czeka 
Butelka odkorkowana, 


zgrozy 


Obudź “się Narodzie! przetrzyj 


oczy, obejrzyj się wkoło siebie trzeź- 


wym, niezamglonym wzrokiem, ciarki 
przejdą cię po całem ciele i okrzyk 
yrwie się z piersi twej. 
Zobaczysz, jak z jednej strony 
panuje niepodzielnie gminność, ciem- 
nota, nędza, nienawiść, fanatyzm, 
choroby, przestępstwa i niewola, z 
drugiej zaś — zarozumiałość, wynio- 
słość, chciwość, zachłanność, wyzysk, 
obłuda, wyuzdanie i okrucieństwo, a 
nad tem wszystkiem unosi się maje- 
statycznie wszechwładny mocarz — 
alkohol, mając po prawicy faworytkę 
swą—gruźlicę, po lewicy zaś — przy- 
miot, a przed majestatem jego chylą 
kornie głowę biedni i bogaci, młodzi 
i starzy, mężczyźni i kobiety, inteli- 
gencja i gmin. Wszechpotężny, đe- 
moniczny alkohol wyprowadził się z 
krainy oświaty, wolności i dobrobytu 
i przeniósł do ziemi ciemnoty, niewo- 
li i nędzy, gdzie stał się twym bo- 
giem i panem, któremu poświęcasz 
ojczyznę, rodzinę, godność osobistą, 
ciało i duszę. 

Ze wzrostem kultu bachusowego 
i gambrynusowego, alkohol coraz 
skuteczniej potęguje swą władzę nad 
tobą, niszczy żołądek, zatruwa krew, 
otłuszcza i rozdyma serce, zwyradnia 
wątrobę i nerki, spala płuca, parali- 


żuje mózg, daje ci rozum rozbestwio- 
nego zwierzęcia, wyzuwa celę z wszel- 
kich uczuć Fozkich. wyposaża cię 
natomiast w głupotę, zarozumiałość, 
pychę, brak charakteru, fanatyzm, 
erotyzm, chciwość, skłonność do ha- 
zardu, kłamstwa i oszustwa, gadul- 
stwa, pieniactwa, niezaradności, leni- 
stwa, tchórzostwa, zabobonności i de- 
wocji. Hołduje mu lśniący salon i 
niechlujna izba, wybrańcy losu i wy- 
dziedziczeni, arystokracja, plutokra- 
cja, włościaństwo, mieszczaństwo i 
pospólstwo płei obojga, młodzież i 
dzieci. 

Trzyma-na żołdzie swym pasoży- 
tów w koronkach, mitrach, infułach, 
beretach, tjarach, cylindrach, kapelu- 
szach i czapkach. Wiełbi go uczony 
i prostak, dyplomata i dziennikarz, 
fabrykant i robotnik, majster i ter- 
minator, bankier i kantorzysta, dy- 
rektor i woźny, giełdziarz i kapitali- 
sta, dewotka i ladacznica, księża gos- 
podyni i lwica salonowa, idealista i 
cynik, trzpiot i satyryk, którzy gło- 
szą na cześć jego hymny pornogra- 
ficzne, plugawe dowcipy i głupkowa- 
te żarty, wprawiające idjotów w cie- 
lęcy zachwyt, a w nagrodę za swą 
dzielną, wierną służbę otrzymują po- 
darunek dozgonny w . postaci roz- 
miękczenia mózgu, gruźlicy, choroby 
weneryczuej, histerji, neurastenji, €- 
pilepsji, idjotyzmu i t, p. Bronią go 
z kazalnicy,, katedry i trybuny, prze- 
wodniczący narodu, dzierżący w 
swej ręce moc karania innych, lub 


zamykania mniejszych od siebie 
przestępców do domów obłąkanych, 
urabiacze opinji, rzucający kamienia 
pod nogi na drodze wyzwolenia, 0- 
drodzenia i przyszłości. 

Wszyscy podlegają jego tyranii, 
wielu wie 6 zgubnem jego królowa- 
niu i prawie wszyscy dają się otuma- 
nić jego złudnemi pieszezotami. 

Nauka stwierdziła dowodnie, żo 
wyskok pod każdą postacią i w mi- 
nimalnej nawet ilości rujnuje zdro- 
wie i władze umysłowe, niszczy de- 
brobyt i oddziaływa zgubnie na po- 
tomstwo, pomimo to, konsumcja jego 
wzrasta stale z roku na rok, powięk- 
szając współrzędnie liczbę alkoholi- 
ków w sposób zastraszający. 

Doszło do tego, iż nie możemy 
sobie nawet wyobrazić, jak możne 
się weselić inaczej, niż będąc pija- 
nym, jak okazywać swą radość, lub 
smutek bez trunków. I tak ludzie 
giną, i gubią innych,, me zdawajać 
sobie nawet sprawy ə swych czy- 
nów; bo zapytać się kogo, dlacze- 
go ludzie piją, nikt nie potrafi ie- 
gicznie odpowiedzieć. Bo powiedzieć, 
że trunki są smaczne, nie można, 
każdy bowiem wie, iż wino, wódka, 
lub piwo, jeśli nie osłtodzene, są nie- 
przyjemne dla tych, którzy po is 
pierwszy je biorą do ust. Do trur- 
ków, tak samo jak do innej trucizny 
— tytoniu, ludzie przyzwyczajają się 
potrochu, a znajdują w nich upodo- 
banie dopiero wówczas, gdy przy- 
wykną i ulegną ich działaniu na or- 
ganizm. 

O tem, że trunki wyskokowe są 
szkodliwe, pisali już najwięksi ucze- 
ni lekarze; ani wino, ani piwo nie 
zawiera żadnych części pożywnych, 
lub zawiera je w bardzo nikłej ilości, 
natomiast alkohol w nich zawarty 
jest zawsze szkodliwy. 

Zo alkohol nie wzmacnia, prze- 
konano się tysiączne razy, porówny- 
wując wydajność pracy grup robot- 
niczych, pijących choćby nawet u- 
miarkowanie, a nie pijących wcale; 
grupy niepijących wykazywały więk- 
szą wydajność, większe napięcie pra- 
cy, a zarazem mniejsze wyczerpywa- 
nie się si. O tem, że alkohol nie 
rozgrzewa, przekonać się można 
choćby za pomocą termometru, że 
zaś po wypiciu doznaje,się chwilowo 
wrażenia ciepła, to nic nie dowodzi, 
bo później ciało bardziej ostyga; tak 
samo Się ochładza, ani nie gasi prag- 
nienia na co wystarczy próba zastą- 
pienia wyskoku choćby zwyczajną 
wodą. 

Twierdzenie, że alkohol pomaga, 
lub ułatwia zawieranie interesów, jest 
najwyższym nonsensem, gdyź zdrowy 
rozsądek nam dyktuje, iż w takich 
razach najkorzystniej przystąpić z 
jasnym umysłem i trzeźwą głową. 

0 tem, że nagłe, zupełne porzu- 
cenie trunków nie szkodzi tym, któ- 
rzy już dó nich przywykli, dowieść 
mogą nietylko ci, którym lekarze za- 
braniają używania napojów Z powo- 
du słabej budowy, ale nawet ludzie 
zupełnie zdrowi i stale pijący, któ- 
rzy przez długi czas pozbawieni zo- 
stali trunków, jak np. więźniowie, 
których żaden jeszcze z musowej 
wstrzemiężliwoście nie ucierpiał. 

Aby się przekonać, jak alkohol 
„rozwesela*, wystarczy posiedzieć tro- 
chę w restauracji i obserwować pi- 
jących, przysłuchiwać się ich rozmo- 
wom; na kłótnię, awantury i bijatyki 
nie trzebą zazwyczaj dlugo czekać. 
O wszystkieni powyżej wiedzą, ajed- 
nak alkohol dominuje wszędzie i 
przenika do wszystkich warstw na- 
szego społeczeństwa! 

Dlaczegóź więc ludzie piją, gu- 
bią siebie i iunych? Odpowiedź na 
to jedna: „wszyscy piją i ugaszczają 


trunkami, nie mogą wiec nie pić i nie 
częstować*, żyjąc w średawisku zal- 
koholizowanem, ludziom tym się zda- 
je, iż wszyscy piją i erestują tylko 
spirytualjami. 

Lecz tak nie jest.. żyjącemu w 
otoczeniu złodziei również się zdaja, 
iż cały świat składa się z większych, 
lub mniejszych łotrów, lecz niech się 
w nim poruszy sumienie i porzuci złe 
towarzystwa, to przekona się rychło, 
że nie wszyscy są łotrami! 

Tak samo rzecz się ma z pijań- 
stwem. 

Nie! ie wszyscy u nas piją i 
ugaszczają trucizną alkeholową, be 
gdyby istotnie wszyscy pili, toby już 
dawno z nas śladu nie zostało i jak 
rozmaici impresarja obwóżą po świo- 
cie różne szczepy indyjskie, czy a- 
frykańskie, prezentując w cyrkach 
„ostatnich soteków*, lub jaków, da- 
homejczyków, czy innych, takby 
obwozili i „ostatnich* polaków, nie- 
dobitków narodu niegdyś potężnego... 
rycerskiego, możnego, który wyginął 
pod wpływem alkoholu. 

Lecz na szczęście właśnie taz 
nie jest-——mieliśmy zawsze i mamy o- 
becnie miljony ziomków, którzy nia 
piją i którzy czują i rozumieją, ża 
kwestja „pić lub nie pió“, to nie 
fraszka, że jeśli wytwórcy alkoholu 
wespół ze sprzedawcaini, przy po- 
mocy ogłupionych, bezkrytycznych 
spożywców wzięli się za ręce, by 
spoić naród cały, wzbogacać się jego 
znojnym groszem, to i ludzie trzeźwi, 
rozumni, kochający swój naród i kraj 
winny stanąć do walki o wyzwolenie 
go ze szponów wroga powszechnego. 
Hej, ramię do ramienia! i jak woła 
genjalna nasza poetka — abstynentka, 
Konopnicka w swym hymnie Eleutów: 
„Odrodzonej hufiec młodzi, 

„Co dnia umnóżym orszak nasz, 
„Duch przyszłości nam przewodzi, 
„W światło idziem — przednia straż! 

Obudź się Narodzie! czas opa- 
miętać się! 

Wład. Skawronjek. 


Artur dzopenaue:. 


W 52 rocznicę zgonu, 


z górą pół wieku mija od chwili, 
kiedy zeszła do grobu jednostka, 
której wpływ niepomierny na dzieje 
rozwoju myśli ludzkiej po dziś dzień 
odczuć się daje i którego dzieła sta- 
nowić będą wieczny skarbiec ducho- 
wy dla całej myślącej ludzkości. 

Przedstawiciel  pesymistycznego 
kierunku myśli, Artur Szopenhauer, 
w przeciwieństwie do Kanta, z któ- 
rego wyprowadza teorje swe, twier- 
dzi, że istoty rzeczy są nam niezna- 
ne, że należy tłómaczyć je przez 
wolę powszechną. Obok myśli, uję- 
tych w formie głębokiej RAR E e 
znajdujemy całe działy dostępne dla 
szerszych warstw, które prostotą, a 
żarazem siłą swych myśli trafiają do 
ich przekonania. Według Szopen- 
hauera wola jest to pierwiastek sle- 
py, który panuje nad wszelkiem 
stworzeniem, a w najwyższym stop- 
niu swego rozwoju, przez zmysły i 
mózg dochodzi do idei i samowiedzy, 
Rozum uwolniony z pod władz woli, 
stopniowo przychodzi do poznania, że 
świat ten niema oznaczonego celu i 
cały pogrążony jest w cierpieniach. 

Artur Szopenhauer urodził się 
22 lutego 1788 roku w Gdańsku, 
Zwiedziwszy w młodym wieku Fřan- 
cję i Anglię, odbywał studją uniwer- 
syteckie w Getyndze, zajmując się 
naukami przyrodniczemi, historją, a 
głównie filozofją pod przewodnictwem 
sceptyka Bogumiła Schulzego, który 
mu polecił przedewszystkiem Plato- 
na i Kanta, 

Od roku 1814 Szopenhauer prze- 
bywał stale w Dreznie, pracując nad 
optyką i wykończeniem swej najpo- 
ważniejszej pracy „Swiat jako wola i 
wyobrażenie*, Powróciwszy w roku 
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1820 do Berlina, Szopenhauer objął 
docenturę w Berlinie, wykłady jego 
jednak nie doznały wmania u shi- 
chaczów, których naówczas ściągali 
głównie Hegel i Scheling. Pełne 
zgryźliwego dowcipu napaści i insy- 
nuacje zwróciły uwagą publiczności 
na mało znanego filozofa i utorowały 
drogę do popularności jego pojęciom. 
Szopenhawer umarł 21 września 1860 
r. mając lat 72, nagrobek jego sta- 
nowi skromna płyta z napisem: Ar- 
tur Szopenhauer. 

Szopenhauer odziedziczywszy u- 
sposobienie swe po ojeu żył jak mi- 
zantrop, wiecznie z ludzi i rzeczy 
niezadowolony. Podług pewnej teorii 
dziedziczności, którą  Szopenhauer 
obszernie wyłożył w swym dziele 
(tom 2 roz. 48) i z której wyprowa- 
dził pewną liczbę następstw prak- 
tycznych, wola będąca zdolnością zą- 
sadniczą i pierwiastkową, ma być 
przekazywana przez ojca, inteligen- 
cja zaś, zdolność drugorzędna dosta- 
wać się od matki, Wierzył on, iż 
potwierdzenie jej znajduje we włas- 
nej osobie, że charakter odziedziczył 
po ojcu, unysł po matce, 

Oprócz kobiet, których Szopen- 
hauer z głębi duszy nienawidził, bo- 
gaty w nienawiści ten człowiek, miał 
jeszcze dwie bardzo żywa antypatje; 
żydów i profesorów filozofji. Jest on 
idealistą pesymistą, żydzi zaś dla 
niego są wcieleniem realizmu i opty- 
mizmu. 

Dla PSA też, zę był konte- 
placyjnym indusem, buddystą za- 

łąkanym na zachodzie, umysł semi- 
cki jasny i pozytywny, jest jak gdy- 
by obrazą wyzwaniem, 

Szopenhauer był współczesnym 
Voltair'a i Diderota, Helwecjusza i 
Chaniforta; wiecznie żywe jego myśłi 
—o kobietach, o znaczeniu, jakie na- 
dawał matkom w sprawie umysło- 
wych przymiotów dzieci, jego zawsze 
głębokie i oryginalne teorje o stosun- 
ku woli do inteligencji, o sztuce i 
przyrodzie, o życiu i śmierci gatunku 
uwagi o niejasnym, napuszónym nud- 
nym stylu tych, którzy piszą, aby 
nic nie powiedzieć, którzy włożywszy 
maskę, myślą ideami innych, jego 
ostre uwagi o anonimach i pseudo- 
nimach oraz opotrzebie ustanowienia 

ramatycznej 1 literackiej cenzury 
dla dzienników, uprawiających neo- 
logizmy, archaizmy i barbaryzmy, 
dowcipne hypotezy ku wytłumacze- 
niu magnetyzmu, widziadeł sennych, 
somnambulizmu— wszystko to nadaje 
mu oblicze odrębne w owym wieku. 

Jedynie pisma Szopenhauera *) 
oraz czytanie jego życiorysów mogą 
dać go poznać, Spotykamy w nim 
przedmioty,które zdają się wykluczać 
wzajem i które istotnie godzą się z 
sobą niezbyt dobrze. i 

Oprócz jego charakteru własnego 
znajduje się w nim coś z hindusa, 
francuza i anglika, Jego pesemis- 
tyczne pojmowanie świata, nałogi 
kontemplacyjne, wstręt do działania 
znamionują uczucia Buddy. Jedno- 
cześnie wszakże posiąda on zamiłowa= 
nie w faktach ścisłych, w do- 
kładnych wiadomościach; jest pod 
wieloma względami empirykiem, jak 
Locke i Hartley. Wykarmili go mo- 
raliści francuscy. La Rochefoucauld, 
Labryóre, Vauvezuargnueś, zwłaszcza 
zaś Chamfort. 

Z charakteru swego i paradok- 
sów pozostaje Szopenhauer jedną z 
najbardziej oryginalnych tpostaci, ja- 
kie się spotyka w dziejach filozofji, 
której nadał porządek bardzo ścisły: 
teorja poznania, teorja przyrody, e- 
stetyka i etyką,która kwintesencyjnie 
da się doprowadzić do jednego pier- 
wiastka, zwanego przez Szopenhauera 
wola, zazwyczaj zaś noszącego nazwę 
siły. 
: W chwili gdy mija pół wieku od 
skónu niepospolitego myśliciela, twór- 
cy nowych zasad filozoficznych Z ca- 
łą pewnością stwierdzić możemy nie- 
zwykły wpływ jego na dalszą szko- 
łę filozoficzną i coraz moeniej upew- 
nić się w przekonaniu, że w Szopen- 
hauerze, jako pisarzu i moraliście nau- 
ka zawsze mieć będzie jednego z 
głównych teoretyków pojęcia siły, 
którą pod mianem woli postawił na 
szczycie wszęchrzeczy. 

Dr. J. Neumark. 

*) Z większych prac Szopenhauera wy- 
mienić należy: „Parerga i Pavalipomena*, 
„Problemy etyki“, „O wzroku i barwach“, p 
„0 woli w naturze”, 
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M więzieniu tutomarsien 


Tragiczne zajścia w  więzieni 
kutomarskiem, katorgi nerczyńskig 
maluje najlepiej list jednego z prze/ 
stępców politycznych z więzienia ję. 
tomarskiego do krewnego w Tomski 
zacytowany „in extenso“ w ostatnin 
numerze „Ruskiego Slowa“. i 

„Nie mam ochoty pisać, a jednal 
muszę napisać, ponieważ jutro mog 
się tak zdarzyć, że napisać nie bę 
dzie można i nikt nie będzie wiedzial 
co się tu dzieje.  - y 

„Pisałem już, że 5 lipca (St, s% 
zjechał do więzienia nowy naczelnik 
Gołowkin. Na gruncie „komendi 
grubijańskiego obchodzenia się, pole 
gającego na ulicznych wyzwiskach 
szybko wynikł poważny zatarg. W. 
niowie w ciągu siedmiu dni 
przyjmowali pokarmu. Była nawa 
próba otrucia się, ale na szczęście 
nieudana, Wtedy zatarg załagodzom, 

„A 14 sierpnia (st. st.) wynikł r 
znowu w formie ostrzejszej. Przyję 
chał rewidować więzienie inspekto 
Siementowskij i dla poparcia naczeł 
nika, zachowywał się grubjańsko, mi 
wił wszystkim „ty“. Z tego też po 
wodu wynikło starcie pomiędzy nim 
a przestępcą politycznym Briljonem 
które zakończyło się rozkazem ówk 
czenia Briljona. Rozkaz został wy 
konany, a 17 sierpnia, od obiadi 
rozpoczęła się nowa głodówka, 
tuacja była tak dalece bez wyjścią, 
że trudno było nawet przypuszczać, 
iż zatarg się załagodzi. 1 

„Wtedy zaczęły się samobójstwa 
Pierwszego dnia umarło trzech: Me 
słow, Ryczkow i Lejbazon. Na drugi 
dzien—jeszcze jeden, Puchalski. Pe 
zatem trzech otrutych uratowano; są 
to: Michajłow, Moszkin i Kozłow (6% 
do tych nazwisk, nie jestem pewien 
wiadomości bowiem dochodzą do nas 
z trudnością), Dzisiaj zaś głodówka 
trwa już czwarty dzień. | 

„Wobec ogólnego wycieńczenia 
wątpię czy się przeżyje 7—8 dni. Ję 
żeli do tego czasu nie potrują się: 
nie pozarzynają, to zaczną umie 
z osłabienia*. 

List datowany 21 sierpnia (st. s% 
22 zaś zrobiony przypisek tej treści: 

„Dopiero co otrzymałem nowa 
dokładne PANA. | 

„Prócz czterech zmarłych, otrull 
się jeszcze: Kozłow, Moszkin, Czee 
stow i Odincow. Michajłow zaś zwie 
rjował. 

„Po pierwszej katastrofie, Gołow 
kin zapowiedział w celach, co nastę 
puje: „Otrzymałem instrukcje od Sie 
inentowskiego nie stosować do gło) 
dzących się—sztucznego odżywiania, 
Wasza rzecz umierać, a moja—cho*/ 
wać. Oto i wszystko...“ 

Tyle autor listu o tych przeraża: 
jących stosunkach. 


dulan Wieniawski, 


(Jordan). 


Wczoraj rozstał się z tym Świae 
tem w Warszawie Juljan Wieniaw: 
ski (Jordan), w wieku lat bli 
ko 80, | 

Pochodzący z wielce uzdolnionej 
rodziny Juljan, po ukończeniu stus 
djów, wziął się do pracy na polu e 
konomicznem i finansowem, a przes 
dewszystkiem zajął się kooperatywą, 
która w owej epoco była u nas za 
ledwie w zarodku. 

Był on inicjatorem i twórcą 
pierwszego w kraju Tow. Wzajemne- 
z0 kredytu, które założył w r. 1870 1 
isogo nawą kierowal jako dyrek- 
tor i prezes dyrekcji przez lat czter= 
dzieści. Jak prowadził stworzoną 
przez siebie instytucję, tego dowodzi 
pierwszorzędne stanowisko, jakie ona 
zajmuje, i dowodzi tego ten żal, z ja= 
kim, znużonego pracą, wiekiem i 
cierpieniami, przed kilku laty prezes 
sa swego ona żegnała. 

Poza tem, że dane mu było za 
miary doprowadzić do skutku i wie 
dzieć dojrzałe, wspaniałe owoce pras 
cy swojej — życie nie było dla nie: 
go łaskawe. Liczne żniwo, jakid 
śmierć wśród rodziny Wieniawskie= 
go kolejno zbierała — przyprawiła 
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dziś utraconego pracownika na niwie 
ojczystej o ciężką chorobę serca, 
która, złożyła go na łoże śmierci. 

Wieniawski był też bitnym 
ziemianinem. Majątek swój, Chlownię 
pod Grodziskiem, postawiony na wy- 
sokim stopniu intensywnej kultury, 
zi wykształconemu w tym 

ierunku synowi. 

Jako człowiek, Wieniawski od- 
znaczał się rzadkiemi enotami i zale- 
tami umysłu i serca. 

Kraj traci w nim prawdziwego 


syna i obywatela swego. 


Cześć jego zasługom i pamięci! 


Ze świata, 


C] śmiertelny upadek. Wozo- 
raj w Berlinie, spadł z kolumn 
Zwycięstwa — Binter, ktory chci 
dokonać dla zdjęć kinematograficz- 


[) Glbrzymia katastrofa. 


_ Prowincja Ning-Po w Chinach na- 


_ wiedzona 


wdzierającego się na 


ideo A oe gwałtowny 

tajfun, skutkiem którego cały szereg 

miejscowości nadbrzeżnych zostało 

zalanych i zburzonych, a około 50,000 

ludzi stracić miało gk: w falach 
ąd morza. 


Z Cesarstwa, 


A Zemsta Puryszkiewicza. 


tomka bohatera wojny 
Ojczystej, byłego prezesa oddziału 
związku narodu rosyjskiego hr. Ko- 
nownicyna, przesłał ministrowi Dwo- 
ru, bar. Frederyksowi kopję spraw, 
na mocy których hr. Konownicyn 
skazazany został za roztrwonienie 
i oszczerstwa, Istotnie hr. Konowni- 
cyn pominięty został w nagrodach. 
A Aresztowanie. W tych 


_ dniach w Rydze, aresztowany został 


znany w Dyneburgu radca prawny 
przemysłowców, B. Basel. Następnie 
aresztowano w Dyneburgu kupea Pi- 
tela i Rappoporta. 

„ Aresztowania te związane są z 
niedawno wy bandą „kolejow- 
ców“, która miała oddział w Dyne- 
bargu i operowała na kolei północno- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 września 1912 r. 


zachodniej. Banda zajmowała się 
procesami z zarządem kolei o niedo- 
starczanie ładunków. 

W ten sposób zdołano wyproce- 
sować znaczne sumy, Wkrótce spo- 
dziewane są podobno nowe areszto- 
wania, 


Z LITWY 1 RUSI, 


X Rusyfikacja szyldów. 
Gubernator wołyński polea usunąć 
ze stancji uczniowskich, utrzymywa- 
nych przez polaków, szyldy w języ- 
ku rosyjskim i polskim i zastąpić je 
a e wyłącznie w języku rosyj- 
8 , 


Wiadomości krajowe. 


+ Kursy wieczorne dla 
pracownic. Biuro informacyjne 
Związku równouprawnienia kobiet 
polskich (ul. Nowy Swiat M 4 w 
Warszawie), celem podniesienia ©- 
gómej i fachowej wiedzy dziewcząt i 

obiet, pracujących zawodowo, Za- 
czyna przyjmować zapisy pracownie 
różnych fachów na specjalne wie- 
czorne kursy handlowe. 

Parn kursów obejmuje języ- 
ki: polski, rosyjski, francuski i nie- 
miecki, arytmetykę, geografję han- 
dlową, korespondencję w 3 językach, 
buchalterję, kaligrafją i etnografję. 
Słuch mogą wybierać dowolną 
grupę przedmiotów. 

Zapisy odbywać się będą co- 
dziennie od godz. 7 i pół do 9wiecz., 
do dn. 5 jernika, włącznie w 
biurze Związku (ul. Nowy Swiat Ne 4 
mieszk. 2). 

+ Kursy zawodowe dla 
kobiet, Zapisy na zawodowe wie- 
czorne kursy żeńskie (ul. Bracka 
N 16 w. Warszawie) prarijo się 
tak na poszczególne wykłady, jak 
również na języki nowożytne. 

Kurs języków nowożytnych za- 
czyna się w dniu 1 października, — 

kandydatek na rzeczywiste słu- 
chaczki wymagane jest świadectwo 7 
ukończenia szkoły średniej. 

Słuchaczki rzeczywiste Uuczęsz- 
czają na wszystkie wykłady, zdają w 
końcu roku egzaminy dyplomowe, po 
skończeniu przechodzą praktykę han- 
dlową. 

-+ Konfiskata. Ubiegłej nocy 
skonfiskowano nr. 7 „ War- 
szawskija Wiedomosti*, 

Pociągibez pasażerów, 
W sobotę, na uroczyste święto oer- 


kiewne w Chełmie, jechało około 
2,000 pielgrzymów prawosławnych. z 
gub, grodzieńskiej i wołyńskiej. Dla 
przewiezienia ich z Brześcia do Cheł- 
ma koleje nadwiślańskie przygoto- 
wały trzy pociągi nadzwyczajne pąt- 
nicze. 

Po przybyciu pielgrzymów do 
Brześcia, służba kolejowa zapropono- 
wała im zajęcie miejse w przygoto- 
wanych pociągach. Okazało się jed- 
nak, że żaden z pielgrzymów nie 
miał wykupionego biletu. Gdy pole- 
cono im kupić bilety, pielgrzymi sta- 
nowczo odmówili, twierdząc, że đu- 
chowni parafjalni zapewnili ich, iż 
mają zapewniony bezpłatny przejazd 
koia s Chełma. 

obec tego, że piel i w ża- 
den sposób nie E NE ai kupno 
biletów, wszystkie trzy pociagi wy- 
Ao do Chełma próźne, bez pasa- 
Żerów. 


£iteratura i prasa. 


Zaczęło wychodzić w Warsza- 
wie pismo codzienne p. t. „Gazeta 
Poranna—2 grosze“. 0 ile wno- 
sić można z zewnętrznego ukształto- 
wania i treści, jest to popularne wy- 
danie „Gazety Warszawskiej*, mają- 
ce na celu agitację wyborczą w du- 
chu N.D-cji, 


Kały felieton. 


0 ugod=owcach. 
(Bajka) 


Pasterz ugodę zawarł z owcami, 

On ma dbać (pierwszym (rat para- 
em). 

By nie chodziły mu manowcami 

Na wlasnym polegając popędzie, 

On, pasterz, do nich psa midi bę- 


e, 
(Punkt drugi): będzie karał je TaT 
em 
I w ogółności miał na nie A 
Jeśli co która z owiec przekroczy, 
buntownicza porwie ją chętka. 
(Punkt trzeci): dawać ma kontrahentka 
Tytułem powinności strzydz wełnę, 
I na stół z siebie czasem dać pie- 
[czeń. 


Jeśli dotrzyma tych trzech przyrze- 
czeń, 


Poza tem żyć ma prawo zup 

I w snach jby w niebie zawisać, 
Marzeniem ptaki prześcigać w górze, 
To ze swej pasterz podpisał strony 
Na pergaminie (na owczej skórze) 


A że zaś owce nie umią pisać, 
Więc wyraziły swoją z człowiekiem 
I z psem ugodę powszechnym be- 
kiem, 
I odtąd w ają żyją ugodzie, 
Zadna z stron obu nie jest przy 
[szkodzie: 
Owce wprawiają do marzeń ducha, 
A owczarz wełnę tka do wańtucha. 
W co, spytasz, radco, tą bajką mie- 
[rzę ? 
A w to: ugody chciej, gdyś paste- 
[rzem, 
Lecz jeśli chlaszczą cię nożycami 
A ty ugody chcesz, toś — z owcami, 
Jan Lemański. 


Przed wyborami. 


Nienpewna sytuacja. 


Po ogłoszeniu spisów prawybor- 
ców i liczby wyborców w każdym 
rewirze, — w obozie szowinistów-na- 
cjonalistów żydowskich, reprezento- 
wanym przez żargonową „Lodzer Ta- 
geblatt", zapanował nastrój zwycięz- 
ki. Zdawało się tym rozpolitykowa- 
nym krótkowidzom, że przyszła chwi- 
la rewanżu dła Nar. Demokracji, tero- 
ryzującej opinję żydowską w kraju, i 
że odwet ten należy tylko w tej for- 
mie uwydatnić, że się endeka żydow- 
skiego przeciwstawi endekowi pôl- 


skiemu, ke Ww razie, ża się 
przeprowadzi wybór żydow= 
skiego zupełnie samodzielnie, nieza- 


leżnie od życzeń, praw i wołi nieży- 
dowskich jajek” Jednym sło- 
wom, tódzka prees ER mimo- 
woli przygotowała grunt wnio- 
sek adw. Nowodworskiego, który 
brzmiał, jak następuje: „Polski oby- 
watelski komitet wyborczy w żadne 
układy z żydami wchodzić nie mo- 
że“ (Zebranie przedwyborcze w war- 
szawskiej Resursie Kupieckiej), 


Anty Nowodworskie o- 
rzekli w dzi „W dne TÓW 
polakami, lub z niemeami wchodzić 
nie emy“. 

I ztąd wyłoniła się kandydatura 
dr. fil. Józefa Sachsa. 

Dia nas osoba p. Sachsa jest o- 
bojętna; wystarcza nam wiedzieć, że 
kandydaturę swoją opiera na ciem- 
nej masie skrajnych szowinistów i 
nacjonalistów tej lab Św narodo- 
xo ci, by z całą stanow ią potę- 
P n ; 

Uważamy za nasz edo 
łeczny ostrzedz ` d-ra 
Sachsa, jak również jego zwolenni- 
ah że zbyt pohopnie palą za sobą 
mosty. 
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Fr. MOLNAR. 


SYN NOCY. 


Był raz młodzieniec, który wskutek tego, ża 
codziennie kładł się spać w jasny poranek, przy. 
bladł i rozchorował się. Młodzieniec ten nie był 
właściwie urwisem w zwykłem tego słowa zna- 
czeniu, to jest takim, jakie się zazwyczaj pod tą 
nazwą rozumie, mianowicie używanie nadmierne 
alkoholu i tego, co się zwie „wiecznie kobiecem*, 
Ów tedy młodzieniec był nocnym włóczęgą ka- 
wiarnianym, który prowadził swych mało opor- 
nych towarzyszy od kawiarni do kawiarni, a kie_ 
dy nikotyna za bardzo napełniała mu kftań, szedł 
wzdłuż ulicy Andrassy'ego aż do podmiejskiego 
lasku, tam, gdzie zaczynają się piękne, ogrodowe 
ulice i gdzie ludzie w willach mieszkają. 

Młodzieniec ów zwykł był szukać sobie 
mieszkania, gdyż było to jego najboleśniejsze sza- 
leństwo, że od ośmiu lat bezustannie starał się 
przygotowaś do życia o uregulowanych zasadach, 
Ale wszystkie te plany i przygotowania nie uda- 
wały mu się. Raz doprowadził już do tego, że urzą- 
dził sobie bardzo ładnie mieszkanie, ale co się 
tyczyło ubrania i jedzenia, to było to w tak wiel- 
kim nieporządku, że nie wiedziało się naprawdę, 
czy jest bardziej obdarty, jak głodny, czy też 
bardziej głodny, jak obdarty. Po znów ubierał 


się wytwornie, u najlepszego krawca, ałe wtedy 
musiał mieszkać w nędznym, małym pokoiku na 
trzeciem piętrzę i na obiad zadowalać się samą 
kawą, a na kolację częstokroć tylko papierosem. 
Słowem przez całe życie nie doszedł nigdy do te- 
go, by być w posiadaniu wszystkiego, a wszystko 
to nie byłe niczem innem, jak ofiarą, oddawaną 
nocy. | 
Ale nawet i w życiu nocnem nie był porząd- 
nym. Jeśli postanowił, że będzie żył tak, jak mil- 
jony innych łudzi od rana do wieczora, wtedy 
wogóle się nie kładł, a to jedynie z tego powodu, 
żeby nazajutrz wieczorem być bardzo śpiącym 
i możliwie wcześnie, się położyć. Ale i to mu 
się nie udawało. Jeśli się tak zdarzyło, to już po- 
południn był tak śpiący, że kładł się w redakcji 
na otomanie i spał nieprzerwanie przez dwadzie- 
ścia godzin. 

Młodzieńcowi temu zdarzyło się pewnego 
pięknego dnia — co zresztą po tem, co powie- 
dziano, samo się rozumie i prawie nieuniknionem 
było następstwem — że uózuł ochotę ożenienia 
się. Upatrzył sobie zwykłą, prostą, miłą dziewczy- 
nę mieszczańską, bez grosza posagu, która jed- 
nak pojęcia nie miała o jego świecie. Panienka 
ta nie bywała ani na towarzyskich zebraniach, 
ani też nie znała kolonji artystycznych. 

Żyła zdala od tego wszystkiego, co otaczało 
naszego młodźieńca. Wszystko poszło poprostu. 
Wsławszy raz o szóstej, młodzieniec nasz wyką- 
pał się, ogolił i wypił letnią kawę, zapalił cygara 
i poszedł do pani swego serca, Został dziewczy- 
nę samą w domu 


— Przyszedłem — zaczął, prosić panią o rę 
kę. Kocham panią. -> 

Nie odpowiedziała uni słowa, tylko miłeząc 
patrzyła przed słebie. 

— Jedno tylko może mnie przy życiu utrzy- 
mać — ciągnął dałej: — małżeństwo. Teraz na- 
reszcie znalazłem istotę kobietę, z którą chętnie 
bym się połączył na całe życie. Ratuj mnie pa- 
ni.. bądź pani moją, zrób pani ze manie czło- 
wiekal 

Słowa te wdarły się do głębi duszy siedem- 
naatoletniej dziewczyny. Myśl, że uratuje tego, 
którego kocha napełniała ją bołeśnie rzewną szczę- 
śliwością. Swemi dużemi oczami spogłądała na 
bladego młodzieńca, mówiącego głosem cichym, 
mierzyła go od stóp do głów i byłaby najchętniej 
tę jego grzeszną głową przycisnęła do swych 
zdrowych piersi dziewczęcych, chętnie nawet by- 
łaby mu dała pió swą własną, świeżą, młodą krew, 
jemu, którego krew Bóg wie gdzie krążyła, gdyż 
ani w jego wargach, ani w twarzy nie było śladu 
tej pulsującej krwi. Gdyby go tylko mogła pie- 
lęgnować, dobrze odżywiać, rano i wieczorem pro- 
wądzić na świeże powietrze., 

Zamiast odpowiedzi objęła ramionami jego, 
szyję. A młodzieniec z trudem powstrzymywał 
łzy, należał bowiem do tych, którzy łatwo bar” 
dzo płakali, była to taka mała początkowa neura- 
stenia, która szybko napełniała łzami jego oczy, 
a serce dziękczynnem wzruszeniem. 


(C. d. mj. 


Zydzi — roztropni i przezorni o- 
bywatele — powinni uprzytomnić sg- 
bie to, że decydując Się ma odrębną 
politykę wyborczą, tem samem za- 
znaczają swój separatyzm społeczny, 
a więc i we wszelkich dalszych za- 
biegach, dążeniach i przedsięwzię- 
„ciach natury społecznej na gruncie 
łódzkim skazują się sami na skutki 
swej emancypacji narodowościowej. 

W tym rapada niewczesnym od- 
rzucają udział w ich pracy społecz- 
no-kuituralnej tej części polskiej lud- 
ności miasta, która, nie stojąc na 
gruncie separatyzmu narodowościo- 
"wego, zawsze broniła praw obywa- 
telskich ludności żydowskiej w myśl 
swych przekonań postępowych i 
szczerze demokratycznych, i nada 
nie A ag się tego wobec niej sta- 
nowiska. 

Tracąe — a w każdym razie na- 
rażając się na utratą tak ważnych 
sprzymierzeńców w walce o równou- 
prewnlenio obywatelskie i o wszyst- 

ie zdobycze kulturalne w dziedzinie 
życia społecznego, — żydzi, wysuwa- 

c ikandydaturę dra Sachsa, jake 

andydaturę par excellence narode- 
*wościowo-żydowską, zbyt mocno i — 
idodajmy — zbyt ślepo — ufają o- 
becnej ordynacji wyborczej, nazbyt 
„pewni siebie co do swej bezwzględ- 
‘pej, absolutnej peneme głosów. 

Nie przewidując przyszłego u- 
składu stosunków społecznych, zdra- 
„Sepia takąż krótkowzroczność i na 
"blizką metę: wierzą w to, że nić już 
iw układzie liczbowym wyborców 
‘zmianie nie ulegnie. Zapominając, że 
„zamieszkali w Polsce, zapominają też, 
że zamieszkali w sferze „ograniczo- 
mej konstytucji państwowej*, która 

rzewiduje prawem — czytaj: wy- 
kobniani rawa i eyrkularzami, — 
„możność podziału wyborców na kur- 
(je, a prócz tego, — nawet przy po- 
minięciu lub zrezygnowaniu z podzia- 
iłu na kurje, możność dowolnego po- 
"działu ilościowego wyborców w róż- 
mych rewirach, 

Któż gwarantuje żydom, że w tej 
dziedzinie żadne już mie nastąpią 
zmiany? 

Zkąd ta pewność, ten niczem nie- 
usprawiedliwiony optymizm? 

Qióż dowiadujemy się z bardzo po- 
ważnego źródła, że sprawa zmiany ilosci 
wyborców w poszczególnych  rewtirach sta- 
mowi przedmiot oególnych narad w 


ych sferach. 

Ogólna ilość wyborców z kurji 
miejskiej w Łodzi, oczywiście nie u- 
legnie zmiania, ale ma być zmieniona 
ość wyboreów w rewirach poszczególnych. 
Jeżeli wiadomość nasza się potwierdzi, to 
w pierwszym, piątym d.szóstym rewirze 
tlość wyborców będzie powiększona do 50, 
ilość zaś wyborców drugiego, trzeciego i 
zwartego rewiru będzie zredukowana 
do 30 i kilku. 

Taka lub inna podobna zmiana 
wrine decydująco na zmianę usto- 
sunkowania żywiołów polskiego, nie- 
wat i żydowskiego przy głoso- 
waniu. Kwentualność tą nie jest wy- 
"kluczona. Mamy wszelkie podstawy 
wierzyć w jej urzeczywistnienie, tem- 
bardziej, że zmiana taka nio przed- 
stawia najmniejszych trudności for- 
malnych, jako załeżna od dowolnego 
zapatrywania sfer administracyjnych. 
Dodamy, że już w Piotrkowie spra- 
‘wa ta była rozważana, a lada dzień 
będzie przeniesiona do Warszawy, 
zkąd decyzji spodziewać się należy. 

Ciekawi jesteśmy wobec tego, 
jakie stanowisko: zajmie „Lodzer Ta- 
gebłatt* i co doradzi swoim zwolen- 
nikom wobec tak niepewnej sytuacji. 

AN. 


; 
í 


$, 
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Korespondent łódzki „Hajnta* do- 
nosi, że żydzi w Łodzi nie chcą kan- 
dydatury d-ra Kaufmana, ponieważ 
wystąpił raz przeciw żargonowi, ani 
kandydatury p. Landego, ponieważ 
jest „kawałkiem asymilatora, aczkol- 
wiek nie z „chederu* d-ra Nusbatuma, 
a żydzi łódzcy nie oddadzą głosów 
żadnemu asymilatorowi*. Natomiast 
gazeta wychwala kandydata J. Sachsa 
za jego gorliwość żydowską. (We- 
dług informacji „Momenta“, .na 
Sachsa ma głosować także część lud- 
mości polskiej). 

Korespondent kończy: „Warszaw- 
ski żydowski komitet wyborczy pod- 
czas swych pertraktacji powinien pa- 
miętać; Łódź zostaje wyłączona z To- 
kowań; o Łódź nie powinni traktować 
z polakami; za mandat warszawski 


rzy proponują, 
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powinni żądać nie Łodzi, jąk niektó- 
gdzie mandat i tak 
jest pewny, lecz mandatu gdziein- 


dziej*, 
Terminy wyborów. 


Gubernator piorkowski zatwier- 
dził ostatecznie terminy zebrań wy- 
borczych i zjazdów w celu dokona- 
nia wyboru pełnomocników i wybor- 
ców, -którzy wybierają posłów do 
Dumy, oznaczone w następujących 
terminach: 

Specjalne gminne zebrania, przed- 
wstępne zjazdy drobnych obywateli 
ziemskich, wybór pełnomocników od 
klasy robotniczej fabryk, zakładów 
górniczych i warsztatów kolejowych 
w dnin 1 października, 

Zjazdy pełnomocników zebrań 
gminnych 18 października; powiato- 
wych właścicieli ziemskich, miej- 
skich wyborców 156 pazdziernika, 

Wybór przez miejskich wybiera- 
jacych wyborców w 6 rewirach m. 
Łodzi 16 października. 

ya pełnomocników od fabryk, 
zakładów górniczych i warsztatów 
kolejowych: a) w Piotrkowie dla 
przedsiębiorstw gub. POZ 
(z wyjątkiem m. Łodzi) i b) w Łodzi dla 
przedsiębiorców, znajdujących się w 
tem mieście w dniu 18 października. 

Lokale wyznaczone będą w ma- 
gistratach Łodzi i Piotrkowa. 


Kandycaci N.-D. z Koólestwa. 


W gm kieleckiej kandyduje p. 
Wiktor Jaroński, dotychczasowy po- 
seł w trzech Dumach, narodowy de- 
mokrata. 


W gub. lubelskiej — p. Józef Na- 1 


konieczny, b. poseł do pierwszej i 
trzeciej Dumy, również należący do 
stronnictwa N.-D-go. 

W gub. płockiej na miejsce do- 
tychczasowego posła, p. Hipolita Wą- 
sowicza, który oświadczył, że posło- 
wać nie będzie, staje kandydatura P: 
Jerzego Gośćickiego, należącego do 


Nye. 
gub. kaliskiej, łomżyńskiej i 
siedleckiej kandydują dotychczasowi 
posłowie, pp: Parczewski, Harusze- 
wicz i Dymsza. Jakkolwiek stosunek 
ich do N.-D-cji się zmienił, partja ta 
nie będzie ich zwalczała, 
Kandydatura p. Swieżyńskiego, 
który posłował z gub. radomskiej, 
nie jest jeszcze zdecydowana. 
"Handlowcy o wyborach. 
W sprawie wyborow odbyło się 
w Warszawie w lokalu pracowników 
handlowych i przemysłowych przy 
ulicy Slizkiej posiedzenie, w którem 
brało udział kilkadziesiąt osób. , 
Przewodniczył p. Karol Hofman. 
Po dłuższych rozprawach powzięto 
następującą uchwałę: 
„żebranie uznaje, że powołanie 
do grona warszawskich wyborców 
licznego zastępu pracowników han- 
dłowych i przemysłowych jest rzeczą 
pożądaną i wskazaną”. 


Z powodu wyjazdu referenta 
działu prawnego naszego pisma, na- 
stąpi przerwa około 2 tygodni w u- 
dzielaniu bezpłatnych porad praw- 
nych, 


przedstawienia Ola naszych 
frenumeratorów. 


Na 3-cie z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym wyjątkowo w tygodniu 
przyszłym 


we wtorek, 24 b.m. 


a mie we śrocdię; 


wybraliśmy wesołą i bardzo zajmu- 
jącą komedję w 8 aktach Róslera pt. 


Milionerzy 
czyli 
pięciu Rotszylðów 
Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 


płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego, 


—— z 


Panie dzielnicy IX, od ul. 
Cegielnianej do Konstantynow- | 
skiej włącznie, upraszają chę- | 
tną a uczynną młodzież, zwła- 
szcza z pośród czytelników 
„Kurjera*,aby zapisali się dla 
sprzedaży kwiatka na rzecz 


POGOTOWIA 


w dnm 20 b.m. 
_ Zapisy przyjmuje się co- 
dziennie od 7 do 8 wieczór 


i w redakcji „Kurjera* Zachod- 
| nia 87. 


(h) zywienie w handlu. 
Na południu Rosji nastąpiły niespo- 
dziewane, ze względu na porę, a dość 
ostre zimna, wskutek których przy- 
śpieszony został h NS”: sezonu Zi- 
mowego w handlu gotowemi ubra- 
niami. 

Dzięki temu, tutejsi, jak również 
warszawscy t. zw, „konfekcjonerzy”, 
tj. fabrykańci i składnicy Sady ry 
ubrań, otrzymali tak znaczną ilość 
zamówień, że w ciągu dni kilku o- 
PER swe składy z towarów i u- 

iorów zimowych. 

Największa ilość zamówień na- 

nęła z Rostowa mad Donem, z 
aukazu, a także z kraju, jak z Ku- 
jaw (Włocławek) i z Zagłębia (Będzin 


i Sosnowiec). . 

= (r) fame e Łodzi. Do Ło- 
dzi przyjechał student kijowskiego 
handlowego instytutu, p. 5. Niewiaż- 
ski, w celu zebrania materjałów dla 
opracowania studjum naukowego pt. 
„Wzrost ludności Łodzi w związku 
z rozwojem przemysłu fabrycznego*. 

Spodziewanem jest, że żadna z 
instytucji, do której zwróci się p. N. 
nie odmówi mu posiadanych infor- 
macji, 

= (r) „Dzień Pogotowia“, 
Panie dzielnicowe z VII dzielnicy — 
od Andrzeja do Cegielnianej—d-rowa 
Rabinowiczowa, pas zero i d-rowa 
Kantorowa przyjmują zgłoszenia par, 
życzących sobie brać udział w pih aria 
daży kwiatka, w lokalu Klubu rze- 
mieślniczego, Wólczańska 23, róg 
Zielonej, w godzinach od 7 do 8 wie- 
czorem. 

Dzielnica Widzew, została obsa- 
dzona, Panie dzielnicowe: dyr. Tel- 
ke, Rokicińska 47, p. Olędzka tamże, 
d-rowa Goldenbergowa, oraz delegat 
p. Leon Chwalbiński, Rokicińska 75, 
przyjmuję już zgłoszenia. 

Dzielnica II — zgłoszenia przyj- 


muje w dalszym ciągu p. Link, w. 


konsumie K. Scheiblera 
Młynie (Fafendorf). 

Dzielnica X — zgłoszenia przyj- 
mowane są w aptece — Srednia 10, 
u p. Chąfemzy. 

— Podane już adresy pań dziel- 
nicowych V rewiru, zanotowane były 
początkowo mylnie, Według nade- 
słanego nam sprostowania, adresy te 
są następujące: p. Hillowa, ul. Julju- 
sza N 37 lub sklep Van de Veg — 
ül. Piotrkowska Nè 79; p. pastorowa 
Gerchardtowa — ul. Anny Ne 20; p. 
Schubertowa — ul. Długa Ne 20. 

= (r) Przyjazd sądu. Dziś 
przybył na kadencją do Łodzi wy- 

ział karny piotrkowskiego sądu 0- 
kręgowego. 

= (h) Bezrobocie. W tkalni 
zarobnej Epstejna, mieszczącej się w 
murach Abla przy ul, Milsza Ne 55, 
zastrajkowali, po dwutygodniowem 
wymówieniu, tkacze w liczbie 28, żą- 
dając podwyżki o 10 proc., czyli o 
pół kopiejki z arszyna. 

W sąsiedniej tkalni tkacze już 
od szeregu lat otrzymują 5 i pół kop. 
z arszyna, czyli podług podwyższo- 
nego cennika. 

(D Opłacanie frachtów. 
Wobec napływu znacznej liczby za- 
żaleń przeciw nieprawidłowemu 0- 
kreśleniu opłaty za przechowywanie 
towarów w magazynach kolejowych 
główny zarząd kolei zawiadomił za- 
rządy kolei miejscowych, że za dni 
świąteczne, kiedy towary z magazy- 
nów kolejowych nie są 
wydawane, nie należy pobierać opła- 
ty irachtowej, jeżeli termin bezpłat- 


na Księżym 


M 210, 


nego przechowy wania towarów. upły. 
wa tego właśnie dnia. A 

= (c) Z mogistatu.  Zarzy 
gazowni miejskiej zwrócił się do mę 
gistratu z prośbą o pozwolenie m 
przedłużenie rur gazowych na końgq 
ul, Pasaż Szulca, ponieważ mieszka% 
cy kilkunastu nowych domów w f 
dzielnicy proszą zarząd gazowni + 


zaprowadzenie w ich dzielnicach ( 


świetlenia gazowego. Zarząd gazowy 
nie może uwzględnić tej proh gåyi 
rury nie dochodzą do końca Pasati 


! Szulca, 


Prośba zarządu gazowni miej 
skiej będzie rozważaną na najbliż 
szem posiedzeniu radnych w 
stracie, 

= (s) Że szpitala dla cho 
mych zakaźnych. Od dnia wczę 
rajszego do szpitala dla chorych m 
kaźnych w oddziale "zkarlatynov Ja 
przyjmowane są oprócz dzieci i de 
rosie osoby. 

== (r) Zamknięcie fabryki 
Administracja fabryki  Wojdysław 
skiego przy ul. Piotrkowskiej nr. 14 
zawiadomiła swych robotników, f% 
z powodu braku obstalunków fabryk 
będzie zamknięta za dwa tygodnie 
W fabryce pracuje 60 robotników, 

== (r) folerowane zdzier: 
mtwo. Oddawna dotkliwie 
mieszkańców odczuwana  pieczołówi 
tość magistratu przejawia się w w 
raz ponyen dziedzinach, Podajemy 
tu czytelnikom jeden kwiatek z tegi 
ogródka, 4 

Oddając w dzierżawę rozlepianił 
afiszów i klepsydr, magistrat musia 
zapewne w umowie ustalić maks 
malną opłatę, jaką przedsiębiorca mi 
prawo pobierać. 

Taksa ta względnie do nna 
miast nie może być wyższą nad rb. 
kop. 50 za 1 dzień (taką opłatę p 
biera podobne przedsiębiorswo w War 
szatwie), 

Co innego jednak umowa, a coii 
nego praktyka, — zwłaszcza pod „pe 
eat okiem magistratu m. P 

Zi... 

Mając afisz do rozklejenia jestsl 
wprost oddanym na'łup zdzierstwa, ti 
lerowanego przez magistrat z dziw 
obojętnością. 

Przedsiębiorca nie zadawalnia sł 
już nawet ceną rb. 2 kop. 50 za 
den dzień, żądając rb. 8 kop. 76 
więcej (1) za klepsydrę małego fom 
matu. 
En (r) Lotnie gonna Wozy 

+ pr ełnionej doborową pt 
bieznością sali: teatr „Casino* dè 
monstrówał po raz ostatni dram 
pprzosadyiy braz ten należał do wy 
jątkowyc pos względem powodze 
nia, gdyż „Casino“ przez 8 dni mii 
zdejmowało „Przesądów* z ekrani 
Nadmienić należy, że z upoważnić 
nia firmy „Pathe* w Paryżu, zdję 
fotograficznych do „Przesądów*, dó 
konała pierwszorzędna  warszawskę 
agencja wynajmu film „Sfinks“. Nig 
zwykle realną i opartą na stosum 
kach współczesnych treść dramát 
opracował i wyreżyserował p. Hert 
główny administrator teatru i agem 
cji „Sfinks“, 

Dzisiejszy program „QCasina* ob 
fituje również w bogate i pierwsz% 
rzędnej marki filmy, mianowicie 
Wspaniały dramat nad program „DO 
bosz Napoleona I“ — treść oparta mó 
faktach historycznych z roku 181% 
„Słabe dusze* — dramat w 2 aktach 
dalej przewyborna komedja „Niepó 
konany Bokser* (nowy kawał) w wy: 
konaniu artystów amerykańskich 
„Półwysep Antibis* — piękna nań 
ra w kolorach, tygodnik ilustrowanf 
„Pathe“, posiadający wiele ciekawych 
wypadków światowych i obraz bat 
dzo komiczny „Kazimierz posługa 
czem w kawiarni“. 

Rok 1812, w którym widzimy 
znów bohatera ówczesnego w osobi 
Napoleona I, prawdopodobnie stanit 
się atrakcją dla bywalców teati 
„Casino — jak serja pierwsza tegi 
obrazu „Wojna pod Borodinem*, 


WYPADKI - 
= (h) Zamach morierczy 
Wczoraj o godz. 12 w nocy, na pe 
wracającego po pracy do domu ioi 
bothika fabrycznego Wawrzyńca Tak 
nowskiego, lat 44, przy ul. Krucz 
w Radogoszczu napadł jakiś nieznó 
jomy i zadał mu nożem tak ciężką 
ranę w brzuch, że wnętrzności wys 
padły. 


magi. 
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zak wy 
- 


PIOTR BIERNACKI 


w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, nasz najuko- 
ojciec, przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Andrzeja NM 28 na stary cmentarz katolicki nastąpi w środę 25 września r. b. o godz. 


B-aj po pol, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


W stanie beznadziejnym Tarnow- 
ski został odwieziony przez Pogoto- 
wie do szpitala św. Aleksandra. 

W Radogoszezu obiega pogłoska, 
że zamach ten ma podkład partyjny, 
gdyż Tarnowski brał udział w robo- 
cie partyjnej. Przypuszczają też, że 
napastnikiem był ed 
politycznych, który wrócił niedawno 
z Syberji. 

= (h) Gbiecujący chłopacz- 
kowie. Nie uszanowali i nie ulękli 
się „Dnia Sądnego* w ubiegłą sobo- 
tę 8-letni i 12-letni synkowie kupca 
K. zamieszkałego przy ulicy Zachod- 
dniej N 30, korzystając z tego, że 
rodzice ich cały dzień spędzają w 
bóźnicy, jad Sro do mieszkania ja- 
kiegoś człowieka, z poleceniem od- 
prowadzenia służącej do bóźnicy, pod 
pozorem, że ją wzywa pani. Po ie 7 

ciu służącej 

zamek z szafie i zabrali 251 rb., po- 
szem zbiegli, Do tej chwili poszuki- 
wania chłopaczków nie dały żadnego 
rezultatu. 

= (p) Zanadkowe otrucie. 
Wczoraj przed południem przy ul. 
Nowo-Spacerowej nr. 46, znaleziono 
kobietę lat około 40, z nazwiska nie- 
znaną, w stanie zupełnie nieprzytom- 
nym. Lekarz Pogotowia stwierdził o- 
trucie karbolem, Nieszczęśliwą odwie- 
ziono do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (p) 5miertelny upadek. 
Wczoraj o godz. 8 po poł, przy ul. 
Wolborskiej nr. 10, Tauba Radowicz 
20-letnia córka kupca wypadła z ok- 
na 2 piętra na bruk, odnosząc pęk- 
nięcie czaszki. 

„ Wezwane Pogotowie zastało ją w 
stanie agonji. 

= (0) uradzisż na wystawie. 
Wczoraj w nocy z pawilonu M. Fan- 
tulisa na wystawie skradziono różne 
rzeczy, wartości 180 rb. 


ZĄMIEŚSCOWA 


= (x) Ochrona i sala za- 
jęć. Zarząd warszawskiego Towa- 
rzystwa opieki nad dziećmi uzyskał 
pozwolenie gubernatora piotrkowskie- 
go, na otwarcie w Karolewie pod Ło- 
dzią, ochronki dziennej „dla dzieci 
płci obojga, w wieku lat 8 — 7, oraz 
sali zajęć dla chłopców starszych 
wiekiem, którzy otrzymywać będą 
naukę tkactwa, guzikarstwa i innych 
rzemiósł odpowiednich dla ich wieku. 

= (r) Fałszywi ayerçi. Za- 
mieszkały w Radogoszczu przy ul. 
Dolnej nr. 4, Fiszel Markowski za- 
wiadomił policję, że do mieszkania 
jego przyszło dwuch ludzi, którzy, 
podając się za agentów wydziału 
śledczego, dokonali rewizji i zabrali 
różne rzeczy, wartości 600 rb. 

Policja wdrożyła w tej sprawie 
energiczne śledztwo, 

= (x) Kraczież koni 
rza się w okolicy coraz częściej, 
Onegdaj we wsi Frwonice, gminy 
Puczniew, niewykryci dotąd złoczyń- 
cy dostali się za pomocą włamania 
do stajni włościanina, Antoniego Ko- 
walczyka i uprowadzili konie, war- 
tośei 120 rb. 

W tymże dniu w Czajkowie w 
minie Kuźnica Grabowska uprowa- 
dzono włościaninowi, Rochowi Gołdy- 
nie, parę koni, przedstawiającą war- 
tość 170 rb. 

= (z) Kraczież krów, 0- 
negdaj z obory Ignacego Klimka w 
Retkini, w gm. Brus, niewiadomi zło- 
czyńcy uprowadzili 2 krowy wartości 


powta- 


200 rb. 


en z zesłańców 


młod zieńcy wyłamali* 
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= (c) Ze Zduńskiej Woli do- 
noszą, że strajk tkaczów ukończył się 
onegdaj. a: trwał trzy tygodnie. 
Tkacze uzyskali podwyższenie płacy 
zarobkowej. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Dziś, we wtorek, dla prenumera- 
torów „N. Kurjera Łódzkiego* „Mil- 
jonerzy* komedjo-satyra w 8 aktach; 
jutro, we środę Sensacyjna sztuka, 
PEA z aktów kryminalnych 
„Pani X“, która na dwuch pierwszych 
przedstawieniach doznała serdecznego 
przyjęcia, wypełniając salę po brzegi. 
We czwartek „Miljonerzy* Róslera. 

W próbach doskonała tragi-ko- 
medja w 4 aktach Magnussena p. t. 
„Wielki nieboszczyk*. 


Koncert fortepianowy. 


Tegoroczny sezon muzyczny w 
Łodzi pod dobrą zaczyna się wróżbą: 
w sobotę 28 b. m. wystąpi z koncer- 
tem własnym pjanista polski p. Józef 
Smidowicz. 

Nazwisko młodego artysty nie 
jest nam obce.  Spotykaliśmy je już 
w krytykach muzycznych pism war- 
szawskich, które nie szczędziły p. 
Smidowiczowi gorących słów uznania, 
zaznaczając Ly iare jego wybitną 
zdolność w odtwarzaniu dzieł Cho- 
pina. 

Powążny talent młodego artysty 
podziwialiśmy też sami w roku ze- 
szłym na koncercie skrzypka Kreisle- 
ra; p. Smidowicz wykonał wówczas 
kilka poważniejszych utwórów muzy- 
cznych i zyskał szczery poklask li- 
cznie zebranych melomanów. 


Kronika sądowa. 


Nędzarze dla dobra ogółu. 


Tak zwana rzeka Łódka grozi 
ruiną 2,000 biedaków, którzy przez 
szereg lat nad nędznymi jej brzega- 
mi nędzny żywot wiedli, zarabiając 
na chleb powszedni — w atmosferze, 
przesyconej zabójczymi miazmatami 
i mikrobami, zgnilizną i zaduchem. 

W dniu 1 sierpnia po. gwałtow- 
nej ulewie rzeka Łódka „wylała“, — 
brzegi jej zaś zostały podmyte, gro- 
żąc niebezpieczeństwem zawalenia się 
budkom z towarami, ustawionym w 
liczbie 77 nad brzegami. Również 
poważne niebezpieczeństwo zawale- 
nia się przedstawiały—w myśl orze- 
czenia specjalnej miejskiej komisji 
sanitarno-budowniczej — i te budki, 
w liczbie 120, które są ustawiona 
równolegle — naprzeciwko tamtych. 

Komisja araki, że wszystkie te 
budki, jako zagrażające publiczności, 
czyniącej zakupy w tych kramikach, 
a także i sprzedawcom, bezwarunko- 
wo winne być zniesione, i protokół o 
tem przedstawiła prezydentowi oraz 
policmajstrowi, — w tym też duchu 
magistrat, za pośrednictwem komisa- 
rza I cyrkułu policyjnego, postawił 
żądanie właścicielom gruntów, na 
których ustawione sa budki. 

Właściciele gruntów oparli się 
temu, i Sprawa zostałą skierowana 
do sądu. 


też Saatse 


Sąd pokoju X rewiru m. Łodzi, 
który sprawę tę At przed trzema 
tygodniami, orzekł, że oskarżeni z 
art. 29 i 26 ustawy o. karach, winy 
nie popełnili, lecz jednocześnie sąd 
nakazał właścicielom gruntów wzmoe- 
nić odpowiednio brzeg rzeki i usu- 
nąć budki na 1 łokieć od brzegu. 
Na tę decyzję sędziego pokoju 
policja za pośrednictwem towarzysza 
prokuratora założyła protest i w dniu 
wczorajszym zj sędziów pokoju m. 


Łodzi, pod przewodnictwem samego 
prezesa oskwina A ewid 
sprawę. strony magistratu stanął 


radca prawny magistratu adw. przys. 
August Raubal, również przedstawi- 
ciel policji, i nawet (jedyny wypadek 
w dziejach naszego sądownictwa) w 
charakterze oskarżyciela, w imieniu 
rządu gubernjalnego piotrkowskiego, 
radca tegoż rządu p. Nikołajew, u- 
myślnie w tym celu przybyły z 
Piotrkowa. Bronił wszystkich wła- 
ścicieli gruntów, pośrednio zaś dzier- 
żawców kramów — adw. przys. Piotr 
Kon. 

Oskarżyciele bezwzględnie żądali 
skasowania wszystkich budek, jako 
grożących bezpieczeństwu wielu lu- 
dzi i zdrowiu publicznemu. Magistrat 
zamierza, po usunięciu budek, zasy- 
pać dno koryta, pokryć je podkładem 
cementowym, jednem słowem—usu- 
nąć źródło niebezpieczeństwa i uzdro- 
wić tem samem cały teren, dotąd bę- 
dący rozsadnikiem zarazy. 

Obrona, podnosząc z uznaniem 
tak słuszne dążenia miasta, dra 
protestowała przeciwko pozbawianiu 
setek właściwie zaś paru tysięcy lu- 
dzi (225 właścicieli kramików, repre- 
zentujących, z żonami i dziećmi bliz- 
ko 2,000-czną masę najuboższej lud- 
ności) chleba, a więc narażaniu ich 
na ruinę i zgubę, tembardziej, że 
biedacy ci znikąd na odszkodowanie 
liczyć narazie nie mogą. 

Zjazd wydał decyzję, na mocy 
której za tydzień, t. j. d. 80 b. m na 
miejscu odbędą się przy pośrednic- 
twie ekspertów budowniczych oglę- 
dziny bazaru z setkami budek. 

Dodać należy, że budki te stano- 
wią dla 10—12 właścicieli gruntów, 
na których są one wzniesione, źródło 
wcale pokaźnego dochodu, gdyż od 
dzierżawców kramików pobierają oni 
bardzo wysoki czynsz, dochodzący 
do 10 rb. tygodniowo od każdego. 

Sami dzierżawcy jednak z trud- 
nością opędzają znaczne koszty han- 
dlowe, zarabiając w siągtym strachu 
o byt, — zaledwie tyle, by jako-tako 
wyżywić siebie i liczną swą rodzinę. 


Rozdanie nagród. 


(Dok. nast.) 


Działszósty—mechaniczno 
metalowy. 


1) Ludwik Andrzejak za drobne 
haki dla firanek—mały bronzowy. 

2) Józef Hesse za tkaniny meta- 
lowe—wielki Hoy, 

3) Stanisław Kopytowski za kłód- 
ki list pochwalny. 

4) Kdward hrzanowski z War- 
szawy za tkaniny druciance — wielki 
złoty. 

5) Michał jaz za roboty ślu- 
sarskie—mały srebrny. 

6) Władysław Sierpiński za ro- 
wery duży srebrmu, 


Zona z Synem. 


7) Karol Dawidczyński za me- 
chanizmy do pomp—duży srebrny, 

8) B. Aronowicz z Warszawy za 
łóżka—mały bronzowy. 

9) Aleksander Sławiński za wagę 
setną--duży srebrny. 

10) Maszynda i Frei za umywał- 
wykutą ź żelaza—wielki złoty. 

11) Józef Motjatko za pilniki — 
mały bronzowy. 

12) Wacław Matiatko za wagi 
setne—wielki medal bronzowy. 

138) Józef Szkudliński za okucia 
do pieca—mały bronzowy. 

14) Antoni Szymański za wyna- 
lazek zatrzaska i łańcucha — mały 
złoty. 

15) Wołkowyski za meble— mały 
bronzowy. 

16) S. Czerniewicz za dzwony — 
wielki złoty. 

17) Tomasz Głowacki z Ostrowca 
za cegłę szamotową— mały złoty. 

18) Tow. akc. J. Hofman w Zgie- 
rzu—wielki złoty. 

19) Stow. odlewników w Łodzi — 
wielki złoty. 

20) Odlewnik i formiarz Króle 
wicki list pochwalny. 

21) Jakób Czerepacki za arty- 
styczny odlew—mały srebrny. 

22) Piotr Ławacz za piec ku- 
chenny—mały Pronta 

23) Tow. akc. B. Hantke z War- 
szaw ywyroby metalowe—wielki złoty, 

24) Waldemar Krusche z Pabja- 
nie mały złoty. 

25) Br. Łaszyc za maszyny do 
przemysłu włóknistego— wielki złoty, 

26) Gustaw Miller, tkacz, list po- 
chwalny. 

27) Henryk Nowicki za ramy i 
piece—wielki srebrny, 

28) E. Weigert za dzban miedzia- 
ny mały bronzowy. 

29) Adolf Preiss za pompy—mały 
srebrny. 

30) Zgromadzenie 
karskich—wielki złoty. 

S. Waberski z Warszawy za wen- 
tylatory—mały złoty. 

31) K. Kosiński z Warszawy za 
wiertaczki--wielki bronzowy. 


nię 


majstrów to- 


32) Oskar Dresler za liny trans- 


misyjne—mały złoty. 

33) Kornah i Lindner za wpro- 
wadzenie nowego przemysłu — list 
pochwalny. 
we—mały złoty. 

84) Karol Oberg, 
chustki — wielki złoty. 

86) Robert Kiliński, za spluwacz- 
ki hygieniczne — mały bronzowy. 

386) Aleksander Bürger, za przy- 
bory do warsztatów tkackich—wielki 
srebrny. 

87) Henryk Wegner, za motory 
naftowe—wielki złoty. - 

88) Teofil Jaros, za części do ki- 
nematografu — mały srebrny. 

39) Berg i Gral, za motory nafto- 

40) Konstanty Drzewiński, za ła- 
macze do kamieni—mały bronzowy. 

41) Miller i Zejdel, za warsztaty 
tkackie—wielki złoty. 

42) A. Golnik w Brześciu, za tur- 
binę—duży srebrny. 

43) Antoni Karśnicki, za mecha- 
nizm do zegarów — mały bronzowy, 

44) Stanisław Zerański z War- 
szawy, zą trumnę — wielki srebrny. 

45) Stanisław Modro, za modele— 
wielki srebrny. 


Dział siódmy drukarske- 
litograficzny. 


1) Ellenband M. z Warszawy, za 
wynalazek do winetowania — mały 
złoty. 
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„ grafję—mały złoty. 


2) Antoni Piotrowski — za foto- 


8) Franciszek Musiałek i Alek- 
sander Wyszyński, fotografiści, listy 
pochwalne. 

4) Zygfryd Frank,* za zdjęcia 
portretowe—mały złoty. 

5) Józefa Pytlasińska, za foto- 


minjatury—mały złoty. 


NOWY KUKJER ŁÓDZKY — 


8) M. Szajniak, za roboty lito- 
graficzne—wielki srebrny. 

7) Adolf Pawicki z Piotrkowa, za 
etykiety—wielki bronzowy. 

8) „Rozwój*, za wydawnictwa — 
wielki złoty, 
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Nowe zeznania Macocha. 


Wspominaliśmy o tem, że Dama- 
zy Macoch przesłał do sądu okręgo- 
wego z więzienia piotrkowskiego 
go obszerne wyjaśnienia w swojej 
sprawie, rzucające pewne światło na 
jego stosunek do Heleny Krzyżanow- 
skiej po zabójstwie w murach klasz- 
s jasnogórskiego Wacława Maco- 

a 


"Wyjaśnienie to pisane jest po ro- 


gyjsku, a zdaje się być zupełnie 


BZCZOTE. 
Macoch, dając ulgę sumieniu, 
pisze o swej bezgranicznej miłości 


„do Heleny, która go hypnotyzowała i 


stale podburzała przeciwko Wacła- 
wowi. Rozpowiadała mu o tem, jak 
Wacław ją maltretował i teroryzował, 
przezywał i znieważał, W ten spo- 
sób roznieciła w Damazym uczucie 
nienawiści względem Wacława i gdy 


` Wacław zelżył i czynnnie znieważył 


brata, ten w uniesieniu i wściekłości 
dokonał zabójstwa. 

— Obecnie duch zmarłego Wa- 
cława w sennej imaginacji coraz 
częściej aga, abym wyłożył — 
tak pisze Damazy Macoch — rzeczy- 
wistą prawdę, zdecydowałem się 


więc być posłuszny snom i wizjom, 


a przez to ulżyć swemu sumieniu. 
Nie poprawię swego losu, ale uwol- 
nię duszę od grzechów za to, co u- 


„kryłem. 


Helena wiedziała o zabój- 
stwie. 


Helenę Macochową, po dokona- 


niu przezemnie nieszczęsnego zabój- 


stwa Wacława Macocha, zaraz zawia- 
domiłem o zabójstwie i o tem, dokąd 
trup został wywieziony, a przed u- 
kończeniem sprawy, t. j. do dzisiaj 
nigdy nie zmieniałem wobec Heleny 
raz wyjaśnionego i żadnej rożmowy 
o wyjeździe zmarłego Wacława nie 

rowadziłem. Od początku do końca 

elena wiedziała, że mąż jej został 
zabity. Po zabójstwie, w środę, przy- 
jechała do Częstochowy i śledziła 
bieg śledztwa. Po zabójstwie zmarłe- 
go, zaraz na drugi dzień rano, we 
wtorek, podczas  zakomunikowania 
Helenie wiadomości o śmierci męża, 
doręczyłem jej pierścionek zaręczy- 
nowy i obrączkę ślubną Wacława o- 
raz oddałem jej paszport jego. Kiedy 
pojawily się w pismach fotografje, 

eleńa kupiła i miała u siebie ze- 
szyt czasopisma „Swiat“, w którym 
była podobizna zmarłego, pokazywa- 
ła mi, twierdząc, że mało się zmienił 
po śmierci i można go bardzo dobrze 
poznać. 

Helena radziła przytem, aby jak- 
najprędzej wysłać Załoga do Amery- 
ki, ażebym sam oświadczył, iż mia- 
nowicie Załóg popełnił to zabójstwo, 
ale na to się nie zgodziłem. Załóg 
powtórnie był w mieszkaniu Heleny 
i ona powtórnie radziła to samo, lecz 
Załóg wyjechał 29 września 1910 T. 
Smierć męża nie sprawiła na niej 
wrażenia, a tylko pod TPA te- 
go, co usłyszała, przyciskając serce 
ręką, wypowiedziała: „Tak, jestem 
winna wszystkiemu, mąż miał słusz- 
ność, — na mójem sumieniu są dwa 
życia“. On, Wacław, był niedobry, 
lecz jej żal mnie, gdyż ma przeczu- 
cie, że to się nie ukryje, przyczem 
wyrzucała sama sobie, że istotnie 
prowadziła się rozpustnie. 

„Tyś mnie bronił przed mężem, 
lecz byłam podła. Ja rzeczywiście 
z Bulzackim miałam stosunki płcio- 
we i takie moje życie było przyczy- 
ną nieszczęść, lecz nie tylko z Bul- 
zackim, ale i z innymi“. 

Radziłem Helenie, aby zameldó- 
wała policji, a ja pojadę do Piotrko- 
wa do władz prokuratorskich, lecz 
Helena stanowczo odmówiła i mnie 
nie pozwoliła, abym oskarżył sam 
siebie, licząc na pomyślność w nie- 
wyjaśnieniu się zbrodni, lecz na wszel- 
ki wypadek wymogła odemnie listy 
fxcyjna.., TAA EIn oro- 
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dzierane w aktach sądowych, w któ- 
rych celem ukrycia jej wspólnictwa 
w utajeniu zbrodni, napisałem do 
niej, wyjaśniając, że Wacław rozgo- 
ryczony życiem, wyjechał do Amery- 
ki i t. p. przyczem wymogła słowo, 
że w razie niepomyślnych następstw, 
będę jej bronił podczas śledztwa 
i pr sąeem, biorąc całą winę na 
siebie. Listy, w których Helena skar- 
żyła się na męża, jak również list 
Bulzackiego, na jej prośbę zwróci- 
łem Helenie i wszystkie je ona znisz- 
czyła—spaliła w piecu. 

Blizkie stosunki z Heleną mia- 
łem i kiedy była narzeczoną i kiedy 
była zamężną i R śmierci jej męża, 
gdyż Helena żądała tego, lecz w koń- 
cu zaczęła mi być nieprzyjemna 
i obrzydła. W sądzie prosiła, aby 
o naszych stosunkach dawać objaś- 
nienia takie, jak ona je objaśni, aby 
nie było sprzeczności. Groziła mi, 
że jeśli nie będę jej bronił w sądzie 
i zostanie skazaną, to pozbawi się 
życia, wieszając się na kracie w oknie 
więzienia. 

Fakt, że Helena wiedziała o śmier- 
ci Wacława, sama potwierdziła w os- 
tatniem słowie przed sądem, jak 
również w sądzie potwierdził to jej 
rodzony brat, Wacław Krzyżanowski, 
który zeznał, że na 4 dzień po za- 
bójstwie opowiadała mu, iż mąż jej 
zabity został przezemnie. 

Następnie list matki potwierdza 
to samo, w którym matka daje rady, 
aby w razie potrzeby słuchała tych 
rad, które otrzymała już dawniej. 

Służąca Kosmala widziała, jak 
Helena spaliła listy w piecu. Ze zmar- 
ły Wacław ubolewał nad swojem 
małżeństwem i żałował, że sią z nią 
ożenił, potwierdzał świadek Jan Chę- 
ciński. 

Helena Macochowa doskonale wie- 
działa, skąd pochodzą dawane jej 
przezemnie pieniądze i sama nama- 
wiała do tego, aby wę można naj- 
więcej czerpać i składać pieniądze, 
żeby kupić jej kamienicę. Helena 
sama zeznała na śledztwie, źe mówi- 
łem jej, iż pieniądze biorę z kas 
klasztornej. Co do podrobienia fał- 
szywych dokumentów 0 pierwszym 
jej ślubie, to mianowicie ona prosiła 
mnie o nie, gdyż tytuł wdowy po- 
zwalał na swobodniejsze prowadzenie 
się i uniknięcie niezbędnego tłoma- 


czenia się co do utraty honoru dzie- 
wiczego. 
Mnóstwo różnych, nieprzystoj- 


nych, brudnych i miłosnych faktów 
nie przytaczam, gdyż dla sądu nie 
mają one znaczenia, a wykazywałyby 
jedynie brudny i niebezpieczny cha- 
rakter, ciemną duszę Heleny, pod któ- 


rej wpływem w zupełności pozosta- 
wałem. 
Helena była w miłości artystką, 


zdolna była każdego gorąco miłować, 
udawać, według woli płakać, a na- 
wet wpadać w fikcyjne omdlenia, o- 
kazywać pokutę i niewinność. © jej 
złem prowadzeniu się w więzieniu 
dobrze jest wiadomo władzy więzien- 
nej. 

Pieniądze — własność klasz- 

toru, 

Sąd okręgowy piotrkowski po- 
stanowił, między innemi, wszystkie 
odebrane od Heleny Macochowej kosz- 
towności. książkę wkładów Warszaw- 
skiego Tow. wz. kredytu na rb. 5,620 
i pieniądze w sumie rb. 500 i wszyst- 
kie monety zagraniczne, zwrócić He- 
lenie Macochowej. 

W zeznaniu pierwiastkowem i 
śledztwie ostatecznem w maju roku 
1911, dokonanem przez sędziego śled- 
czego, zeznałem i ściśle określiłem 
sumę, którą otrzymała odemnie He- 
lena i którą na nią wydałem.  Hele- 
na sama przyznała, że wszystkie pie- 
niądze otrzymała odemnie. 

Wszystkie kosztowności kupione 


„zostały za pieniądze. które przywłasz:. 


aj 


24 września 1912 roku. 


czyłem, jak również wszystkie pie- 
niądze pochodziły odemnie i były 
własnością częstochowskiego klasz- 
toru» jasnogórskiego. Oświadczenie 
Heleny, że w liczbie odebranych od 
niej przedmiotów znajdowały się i jej 
własne, jest kłamliwe i niczem nie 
dowiedzione. 

Helena miała długi jeszcze w r. 
1906, na których zapłacenie dałem 
jej z własnych pieniędzy. Helena nie 
rozporządzała żadnymi funduszami 
ani majątku nie miała, co w razie 
potrzeby mogą potwierdzić świadko- 
wie, którzy razem z Heleną służyli w 
telefonach łódzkich i dobrze wiedzie- 
li, że Helena była biedna, a miano- 
wicie: Irena Truszkowska i Jadwiga 
Rosińska, zamieszk, w Łodzi i Hele- 
na Weber, obecnie w telefonach war- 
szawskich. 

Przytem w postanowieniu sądu 
nie wskazano, co się zrobiło i jak 

ostąpiono z pieniędzmi, które w 
ocie 5,000 rb. były zahypotekowa- 
ne na nieruchomości ojca Heleny — 
Mikołaja Krzyżanowskiego w m. Ło- 
dzi, ul. Widzewska 99, jak również z 
rzeczami domowemi, kupionemi prze- 
zemnie za pieniędze klasztorne, znaj- 
dującemi się u Heleny w mieszkaniu 
przy ul. Jerozolimskiej nr. 23 i prze- 
niesionemi przed jej aresztowaniem 
na ul. Zelazną 31 w Warszawie, któ- 
rych wartość wynosi rb. 8,000. Rze- 
czy te nabyłem ja i razem z Heleną 
byłem ja i ja rapae paora co 
mogą potwierdzić świadkowie w za- 
kładach, w których kupowałem, a 
mianowicie: 1) olf i Gebethner, 
zam. na Krak.-Przedmieściu; 2) Stru- 
miło przy ul. Brackiej i w składzie 
mebli przy ul. Erywańskiej (z nazwi- 
ska nie pamiętam) zam. w Warsza- 
wie. 

Z rzeczy należy wyłączyć jedno 
łóżko żelazne, wielką szafę, umywal- 
nię żelazną, dzbanek, lustro, mały 
stolik i 4 krzesełka i nocną szafeczkę 
starą, jak również pierścionek z bry- 
lantem i brylancikami wokoło i to 
zwrócić Helenie, jako jej własność. 

końcu zaznaczyć trzeba, że i 
ten fakt sprawę wyjaśnia, iż oświad- 
czenie Heleny jest kłamliwe: czy mo- 
że kobieta, pracująca w telefonach, 

lizie pensja zaledwie wystarcza na 

yle jakie utrzymanie, złożyć tyle 
tysięcy rubli, mieć kosztowności i 
majątek? Helena od lutego 1908 nic 
nie robiła, a żyła przyzwoicie za pie- 
niądze, otrzymywane odemnie, Hele- 
na jest kłamczynią i mało kiedy 
mówi prawdę. 

Pod swem wyjaśnieniem dawn 
kochanek Heleny Krzyżanowskiej pod- 
pisał się: 

Ks. Damazy Macoch. i 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


W obronie chrześcijan, 

KONSTANTYNOPOL, 23 września 
Szeik-ul-Istam polecił kadiom wilaje- 
tów wańskiego i bitliskiego powstrzy- 
mywać muzułmanów od gwałtów nad 
chrześcjanami. 

wrzenie na Samosie. 

KONSTANTYNOPOL, 23 września 
Gazety donoszą, że 300 kreteńczyków 
którzy wylądowali w Samosie, walczą 
z wojskiem. 

Urganizacja wojska. 

URGA, 23, (9)— Instruktorzy ro- 
syjscy z pośród oficerów zapasowych 
Pabn kale iego wojska kozackiego 
wymustrowali już trzy nowe seciny 
wojska mongolskiego. Ci sami in- 
struktorzy wymustrowali cały pułk 
konny, z którego secina brała udział 
w oblężeniu i szturmie Kobde. 

wiel: sigte w Paryżu. 

PARYŻ, 28 (9)— Wielki Książe 
Mikołaj Mikołajewicz z małżonką wy- 
dali obiad na cześć Poincare. Byli 
obecni Millerand, Delcassć, [zwolskij 
ż urzędnikami ambasady i wielu ge- 
nerałów francuskich i rosyjskich. 

PARYż, 23 (9)— Wielki Książe 
Mikołajewicz z Najdostojniejszą mał- 
żonką wyjechali do Nancy. 

Głód, 

BUDAPESZT, 23 (9)—Gazety do- 
noszą, że ludność małorosyjska w 
komitecie Marmorosza cierpi głód 
skutkiem nieurodzaju, spowodowane- 
go przez wylewy rzek, 


N: 219. 


Kongres pokoju. 
GENEWA, 23 (9)— Otwarty zos 
stał międzynarodowy kongres pokoju | 
przy udziale 400 osób. } 
Marschall von Biberstein. | 
BADEN, 24 (9) — Zmarł dzisiaj 
bawiący tu na kuracji ambasador nie 
miecki Marschall v, Biberstein. 
Skon, 
MONACHJUM, 28 września. — 
Zmarł brat królowej angielskiej ks, 
Franciszek Józef. 


Te'szramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiegoł!, 


Ustąpienie hr, Tiszy i Lu- 
kacsa. 

PRAGA, 28 września,—,Narodni 
Listy“ donoszą, że po delegacjach 
ustąpią Tisza i Lukacs, 

Wojna. 

RZYM, 28 września. Ag. Stef- 
niego donosi d. 21 b. m: Do wczo* 
rajszej walki zebrali turcy i arabo“ 
wie wszystkie swe siły. Z regularne= 
go wojska tureckiego walczyło 15,000. 
Włosi stracili 75 ludzi w zabitych. 

KONSTANTYNOPOL, 23 wrześ: 
nia. Wedle wiadomości ze źródeł 
Porty, przejechało wczoraj koło 
Smyrny 68 włoskich pancerników i $ 
łodzi torpedowych prawdopobnie dla 
demonstracji. 

Wa Bałkanach. g 

KONSTANTYNOPOL, 23 wrześ- 
nia. Z Konstantynopola nadeszła wia- 
domość, iż turecka rada ministrów 
postanowiła powołać 6 anglików jako 
doradców do służby bezpieczeństwa 
publicznego, żandarmerji, ministerjum. 
poczt i telegrafów, oraz do służby” 
statystycznej. 


KONSTANTYNOPOL, 28 września. 
Jak słychać, piętnastu szefów Malis-. 


sorów zbiegło z 150 rodzinami da 
Czarnogóry. | 


ODEON | 


Od wtorku do soboty. 
Wspaniały program 
Antibes piękna natura 


Krok od przepaści 


Tragikomedja 


Dramat z życia współczesnego w 2 AKTACH 


odnik illustrowany 
Tyg wypadki ostatniej doby. y 


Maks poluje na uiedzwiedzie 


komedja w wyk..saksa Lindera, 


4 


EA 


J. Mechowcka | 
Pielęgnowanie cery, włos f 
M sów i rąk. j 
ul. Duga Nr. 26m.13 j 
parter. | 


Edward Smidowicz 


(b. pro esor w Cas. szkole muzycznej W 
Rostowie nad Donem) 4 


udziela lekcji gry fortepianowej prys 
watnie i u siebie w domu przygotos 
wuje do konserwat. Warszawskiego 
w Cesarstwie. Zawadzka Ne 19 m. 20 

osobiście od 2—4 i 0d 7—8 w, a 


2906 
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WOWAWNSĄ 


korzęc. 


W. FINDEISEN 


Żądajcie 


NASZ ŚWIAT 


Cygodnik Jlustrowany dia młodzieży. 


| Żądajcie 
j Numerów 


H Prenumerata wynosi tylko: 65 kop. kwartalnie 
J Rocznie . . . . Rb. 250 Word AGGIES 
Z przesyłką , Rb. 3.50 z przesyłką 90 k. 


Rocznie 12 tomów powieści 
(za zwrotem po kop. 16 za tom na oprawę). 


Mole Pisemko 
| Najtańszy tygodnik obrazkowy Ola dzieci do lat 0. | 


50 kop. kwartalnie 


z przesyłką 75 kop. 
PRENUMERATORZY 


„Naszego Świata” i „Mojego Pisemka'' 


otrzymują jako 
PREMIUM BEZPŁATNE 


Album Napeleońiskie 


złożone 5 sześciu kartonów w teczce, 


REDAKTORKA 


MARIA BUINO-ARCTOWA. 


Księgarnia M. ARCTA, Warszawa, lowy-Swiat ES | 
Zakład Freblowski 


IDY JANOWSKIEJ o 
Byłej ztuchaczki wyższych pedagog. kursów w Warszawie. | 


Dnia 5-go Września r. b, otwartą zostanie szkoła | 
freblowska dła dzieci w wieku od lat 4 do 8-miu. - 
Zastosowane zostaną najnowsze metody wychowawcze, 
Wykładane będą: gimnastyka szwedzka racjonalna, | 
rytmiczna i siGyu. Szkoła mieścić się będzie w specjal- 
nie urządzonym, podług ostatnich wymagań hygieny lokalu | 
przy ul. żawadzkiej 30 (uługa 26). Zapisy przyj- 
muje się od 20-go Sierpnia codziennie od 11—1 i od 5—7 
popoł. | r2562—12 —1 


2726—2 R 


Ax 


RPrenumerować 
PB wszystkie pisma, j 
oraz ogłaszać SIĘ w tychże "BAJ 


ściśle, wedłuy cen redakcyjnyca 


ew PROMIENIU" 
Piotraowska di, teleton 1200. h 


E Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism [R 

warszawskich, jak: 
„Dygoduik Ilustrowany“, „Swjat", „Nowe życie"; „Wolne Slowo“, „Mysi 
3 Niepodiegła”, „lygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta $ 
A Swinteczne*, „Trubadur Polski”, „Goniec Poranny i Wieczeiny*, „Nowa $ 
g Gszeta*, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski”, „Wiadomości Codzienne“, $ 
Koide“, „Mucha“ i t, d, 2969—0—1 


NOWY KDRJER ŁÓDZKI — 24. września 1012: r. 


EEA E: 


iety C. 


+ najlarszęgo węgia górnoszląskiego %5 


w 


n 


Ż 


3 *za 100 sztuk z dostawą gą 
1. 60 ġo kuchni (səna stała ig 
przez całą zimę). $ 


Sprzedaż MA WAGĘ: rb. 1.30 z dostawą za fk 


Wyłączni prze”stawiciele : je 
i S-ka, Przejazd 2! [2 


TRL, 17-09. 


Chl, 
| Sachs 


Piotrkowska 
N 120. 


lr azyń 
konfekcji 
męskiej, 
damskiej, uczniow- 
skiej, i dziecinnej 
$ zaopatrzony został na se- 
zon nadchodzący wielkim 
wyborem, który się pole- 
ca Sz. Publiczności po ce- 
nach najdostępniej- 
szych, 


UWAGA: Wielki wybór 
garderoby uczniowskiej. 


10 


lal JM ja 


Program od 16 do 30 września r. b 


uhochłowski 
Rosyjski humorysta w towym cha- 
rakterze 


The Alian Trio 
Nadzwyczajna nowość 
The Melsons 
2 damy 2 mężczyzni zdumiewają- 
cy akrobaci pod tytułem „Przygo- 
dy w sali Bilardowej* 7 
Tuet Cesarskich 
Ogniste narodowe tańce. Artyści 
Warsz. Rządowych Teatrów 
The senos 
Scena komiczna 
„Przygody roztargpionego krawca* 
Łafayetto 
Polski humorysta 
M=me Eugenie 
Śpiewaczka liryczna 
POLSKA OPERETKA 
pod dyrekcją W. Dolskiego 
„Ii FLAGRANTI" 


Operetka w 1 odsłonie 
Rzecz dateje się w Paryżu. 


Urania Gio 
Nowa serja obrazów 


W ogrodzie koncerty dam-$ 


skiej orkiestry na dętych 
instrumentach 


RUTYNOWANA 
FREBLARKA 


z muzyką. Była słuchaczka wyższych 
pedagogiczn. kursów 'w Warszawie, 
poszukuje 


kompletów w lepszych domach. 
Prowadzi pogadanki, rysunki, 
slóyd, „gimnastykę rytmiczną, za- 
bawy, Śpiewy i tańce.  2832—6—1 


Oterty: „Nowy Kurjer Łódzki* pod 
cp 


Ht 5 2532—8 


| 2001—6—1. 


i Osoba starsza. 


j miejsca do zarządu domem lub do 


jw administracji 
| Łódzkiego* Zachodnia 37. 


d z dwoma bilardami wydająca śnia- 
| dania obiady i kolacje, do sprzedania 


| Zatwierdzone przez okrąg naukowy 


ma [III 


pw pp" "ma w". 


f 7 


o Sk 


BSESESESEGE SE SE SESESESESE 


a [alralorjm ctenieno-ecdnem 
E ; 


i i fizjologiczne 
H „zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul. Srednia 20, róg Sofnej 


DEBEB 


i pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
[$ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (meczu, piwociny i t. d.) 


+++ + + o 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p. poł.) 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej. i 


mH 
af 
(x 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 
agenci - współpracownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję | procenty 
Szczegółowe informacie wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
stnik‘! Pocztamskaja 38 14. 5310— 


5a 
RGESESEGES ESES EGESI 


SESJE GE DEE 
SES 


Lecznica chorób oczu, 
ze stałemi łóżkami 


B. Donchina, 


OKULIST 
ul. PIOTRKOWSKA Ja 69. WYR Telefon 28-39. 
Godz. przyjęć wambulatorjum od 10—12 i od44—7 pp. 
Przyjmuje się chorych na stałe. 


Aleksander 


WŁASCICIELKI 


Abramson MAGAZYNU SUKIEN 


pom. adwok. przysięgłego 


powrócił 
Cegielniana Nr. 31. 


JLA MODE’ 


powróciły. Obecnie miesz- 
kają CEGIELNIANA. 52. 


Masażystka 
Anna Majzels 


mieszka obecnie Zielona 5; 
front IIl-cie piętro, 


(masaż ogólny, przeciw otyłości), a 
także kosmetyczny, manicure. 


fikuszerka masażystka 


z uyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, prakty > 
ca 20 lat przyjmuje: masaż, porody 
w nocy zamówienia, na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sekretnych, dyskrecja zapewniona. 
Nięzamożnym ustępstwo.Andrzeja X 30 
m. 13 od 12—%. Listy w językach: ro- 
syjskim, polskim i niemieckim. 


SZPATENTYO 3 


à NALAZIO MODELE i MARKI FABRY 
z dobremi świadectwami poszukuje eip 


oN? B. Telefon Ne 


sprzedaży w handlu. Oferty dla „13% ik 
„Nowego  Kurjera 


2907—3 


MLECZARNIA 


Ważne dia Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENIJA" 


Łódź, Konstantynowska 5 
Te.etonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wyślia. 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogoł 
farbowanie włosów i wszełkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
dla najnowszych fryzur w Ś lekcjach 
Abonameut na miejscu i w domach 


z powodu wyjazdu. Wiadomość w 
redakcji „Kurjera Łódzkiego*. 2005—3 


przygotowawcze 


God kierunkiem byłego na- 
uczycieła gimnazjum na 
świadectwa; 
mauczycielskie, ucznia 
aptekarskiego na ran- 
gy uige wojskową, z 4 
kilus i t p. do gimnaz- 
jum, szkoły przemysło- 
wej i kauclowej. 
Mikołajewska 22 m. 9 
lewa omcyna ll pięwo -od 7 do 
10 wieczorem. 
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„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wyokodzi l-go i I5-go ksźdego miesiąca 


„randlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„»Handlowi= c“ 


»Handlowca“‘ 


broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych, 
prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis, 


Adres Redakcji: sh sicie Miodowa 3. 


CENA: rocznie ° . . 
kwartalnie . . a 


. B— 
1.25 ) * przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wọ pra- 


ceowników handlo 
Redaktor i wydawca 


ch (Śliska JE9). 
Karasiński. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 


Telefon 


19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami RÓntgena), 


Swia- 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 


lekarsko-kosmetyczne, 


Badanie krwi na Syfilis i 


le- 


czenie Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


podług prof. 


pnenmatyczny 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


osobna poczekalnia, 


Eleganckie mieszkanie 


składające się z 4 ewent. 5 
it z wszelkiemi wygo- 

mi od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość sawrot Na 2 
u I. Tempelhofa. 2756—83 


Lekarz-llenłysta | 


Gabinet 


Cegielniana 52. | Zenska oł, 
Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej 3 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 101/,—12 rano 41|, 4—7 


Lecznica 


Specjalista choróbskórnyce wang- 
rycznych i niemocy płeiowej 


Dr. Lewkowicz 


powróci, 

Przy syphilisie stosowanie prep. „006* 
1 „914% Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowskał2, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—9 


— Wydawca: Sotoni Książek 


r2521—0—1 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantynówska Íl. 


Syphilis, skórne, wenerycznć, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 
3—5 wiecz. dlapań od 4—5 po 
południu. 113—090 


Or. med. Ż. bole 


choroby skórne | wener. 
ul, Miikołajewska kœ 18 
Telefonu JE 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12 
do 7 I pół w., w Niedziele 
Y do 12 ' pół. 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N2. 


Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu $alvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i do 
4—6 po poł., panie od 5—6 po 
Dia pań osobna poczekalnia. 


0441 pb 
święta ‘od 
r376 O 


interes 
dochodowy 


z kilkudziesięciu dorożek, sanek ko- 
ni, zapasów egzystujący lat kilkz- 
dziesiąt z prawem korzystania z lo- 
kalu lub nie, tylko okolicznościowo 
za bezcen do sprzedania. Orres pod 
„Poważny dochód* nadsyłać do Centr. 
Biura ogłoszeń L. i E. Metal i S-ka 
Warszawa Marszałkowska 130. 
r2758——1—1 


Preparat „TRAYSER* przeciw reumaty= 
zmowi i podagrze jest 
de nabycia we wszy- 
U stkich Aptekach ! Skła= 
fy, dach Aptecznych Ha- 
R strowana broszura z pra- 
7 widłowym opisem po” 
wyżej wspomnianych 
chorób 


we E, Trayser, 
Bapa: Boah Shoe Lane, London Ea- 
5 c. 


Dr, Eugenja 


Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska 33 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 8 do 6 pe p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano. 


Ur. Schoenaich 


mieszka obecnie 


Piotrowska N: 87 


telefonu 14-30 
choroby dzieci. 
2667—10 


Jr. med, W, KOLIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 


przydają od 10—11 po poł. od 4—6 
elefonu nr. 21-19. 


Dr. Goldman 


mieszka obecnie Przejazi 
N $6 obok gmachu poczty. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 
4—6 po południu. Telefon 7-95. 

2725—6 


Dr. REJT 


Średnia G. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-MATA 606'** wśród -żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—ł-rano I od 4—8 
wiecz. W niodziele | święta 9—2 po p 


Dentysta 


S. Rakiszski 


powrócii 
Piotrkowska Ne 81, tel. 16-87 


Jr. Z, Osiecki 


Piotrkowska 271. 
Choroby wewnętrzne i dzieci 


cą przyjmuje 9—11 i 54—7 w. 
W drukarni St, Książką, Zachodnia 37, 


NOWY KURJER £ÓDZKI — 24 września 1912 roku. 


| 


| 
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Nad Program 


Rok 1812 DoboszNapolecona I m: 
Orkiestra koncertowa. | 
©380065085068 


Natychmiastowo 
kapitałem 2000 rubli (albo 


stroną handlową interesu, 


| gące sprostać powyższ 


„| niemieckim będą uwzg 
nie takowych w 


Dr. J. Matovwist 


choroby DZIECI i WEWNĘTEZNE 
Godziny przyjęć: od 9—10 zrana i 


południ 
Mikołajewska 29. Telef. 18-48. zzukuje 


Dr. Leyberg 
powrócił 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekałnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Ogłoszenia drobne. 


Al A! Meble różne sprzedam tanio 

Widzewska 104 m. 9. 2775—10 

A Łóżka z materacami szafy otoma- 
* nę kredens stół krzesła, biurk 

tremo, meble salonowe, różne dro- 

biazgi sprzedam za bezcen. Nowo- 

Cegielniana XM 6 m. 7 front. 2871—10 


p? sprzedania warsztaty stolarskie, 
Bałuty. ul Kelma X 26. 2914—$3 
DRR w dobrym stanie do sprze= 
dania Wiadomość Franciszkańska 
M 51. 2868—3 
Gowze odnawanie mebli, stroje- 
nie tortepjanów, dokładnie i tanio 
uskutecznia Gołębiowski, Rozwadow= 
ska 19—Il piętro. 2800—10 
Pyka elektryczna trykotów po- 
trzebuje szwaczki specjalnie do 
szycia trykotów Piotrkowska Xe 9. 
Feiman. 2836—2 
Je do sprzedania lub wydzierżawie- 
nia posesja po ogrodniku, 8 morgów 
ziemi, zzabudowaniami i 500 drzew 
owocowych; Zduńska Wola—0Oplesin, 
Waszak, 
Meble żelazne, własnego wyrobu ma- 
terace primusy, wyżymaczki na- 
czynia emaljowane, aluminjowe, naj- 
taniej na raty. Mikołajewska 25. 
a 2812—g 
MeZ 2 Singerą prawie nowe 
bębenkowe i maszyna pięknie 
szyjąca ża 16 rbl REONE LS 5. 
o 


Mesie ze sklepem oraz różne Tze- 
czy natychmiast do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Ul. Słowiańska 20. 
25894—3 
jamka ze świeżym pokarmem po- 
szukuje miejsca, Wiadomość w 
administracji niniejszego pisma, 
2093—6 
Meos w sile wieku umiejący 
czytać i pisać po polsku i rosyj- 
sku (rozumiejący po niemiecku) poszu- 
kuje miejsca wożnego, portjera lub 
magazyniera. Radwańska 47, Włady- 


sław Górny. 2867—3 


u 


OE c= = : zp” Berg "z 
Pewna egzystencja 
szukiwana jest osoba pracowita z 


| 1000 rubli; w tym wypadku jedna mogłaby zajmować się 


j lu przyjęcia zbytu wnego artykułu technicznego 
wje stale posrakiwanego, dobrze koła pata 
i do pewnego stopnia bezkonkurencyjnego. Główne wa- 
runki; natychmiast potrzebny kapitał, zamiłowanie de 
pracy i znajomość języka polskiego; tylko osoby mo- 
i warunkom zechcą się zgło- 
sić, Inne wiadomości nie są 
j stępująca do interesu zostanie odpowiednio pouczoną. Ka- 
pitał może się zwrócić w ciągu 8—6 miesięcy, 
interes (w prywatnem mieszkaniu) będzie móg 
Tylko rapełni stować uj saron 
0 e wyczerpujące oferty w jęz. rosyjskim 
niana, Uprasza się o składa- 
niniejszego pisma. 


EZ Ń ML ENIRO ZKE 
—B y aeinat paszport wydany Z 


C©CCOGOBAKGOKAOGE gole Agdona 
Między innemi A 


Od dziś do Piątku 27 b.m. włącznie: 


SŁABE DUSZE 


Tragedja w 2 aktach w wykonaniu włoskich artystów. 


Niepokonany Bokser — nowy kawał 


Komedja w wykonaniu wybitnych amerykańskich artystów. 


8 
8, 
8 
8 


i 


dwie osoby posiadające po 


zaś techniczną) w ce- 


ane gdyż osoba przy- 


oczem 
egzy= 


Ne fortepianie lekcji muzyki podług 
najmowszych wymagań udziela q 
siebie nauczycielka z patentem Kot 
serwatorjum . Karol 
26 m. 82 ód 5—7 p.p. 2801 


„e: w średnim wieku, znając 


pomebna jest używana. lecz w úo 
brym stanie, dwukonna platforma 
Oferty adresować: Włocławek, Biuzy 
Transport, ui. Żabia 10. 27384 

tzebny essladnik blacharski, ią 

tna 56. 2806 f 
Dayar da iay pe Miaj mal 
PQ aragio us . Odobrać Je 
Bałuty Groszanka X: 1, Haske 


l 


ner. 2889—4 
OKÓJ FRONTOWY, o dwuch nz 
nach, do wynajęcia. Południo 

nr. 42, fron ga Cres m. 15. 291 
otrzebni numerowi żonaci do łk 


nego z hoteli tutejszych. Zwraca 
się do rekacji 2903-41 
trzebny czeladni dO rawea T 
małe sztuki. Piotrkowska 265 
oszukuję nauczycieli: niemieckiegą 
P i francuskiego. Oferty pod „Z. B 
8* w „Now. K. £“ 909 
Roe mieszkania po l pokoju w 
kuchnią, wodociągiem i zlewenę 
zdatna i ną warsztaty, do wynajęcik 
zaraz. Wiadomość Widzewska 128 
administratora od 3 do 8 wieczorejm 
jornais mieszkania, 2, 3, £ poz 
z kuchnią, wszelkiemi wygod 
mi i elektrycznem oświetleniem, Ora 
sklepy do wynajęcia zaraz Staro-4ie 
rzewska 47/49. 2713 
rec prywatna i freblowska K 
la Wajgelta. Lekcje 20 siorpmi 
Nawrot 12, Telef. 24-05, 2350: ! 
yea potrzeba dwuch zdolnych c4% 
ladników szewekich na męzkął 
damską robotę Pabjanice Długa 44 
- Pill. 23914 
yena paszport wydany Zz gmin 
Żytno pow. noworadomskiego 
gub. piotrkowskiej na imię Adam 
Wiaderka 2876 
aginął paszport wydany z gm. Mma 
4 a. Pow. gieradaia, gub, piok 
kowskiej na imię Władysława Filipi 
skiego. 2590-81 
yeging paszport wydany z gm. DQ 
C bra, pow. tureckiego, gub. k 
kiej na imię Antoniego Chmiel 
29923) 
s 


stratu m. Częstochowy, gub. pioi 
kowskiej na imię Franciszka Miarki 
r7aginął paszport wydany z grany 
Z Sieciechów pow. kozienickiegë 
gub. radomskiej na imię Piotra 56 
redyna. 290 
pangia karta od paszportu, wya 

na z fabryki Schepsa na t 
Antoniego Szczepańskiego. 2903 
agina mały piesek, biały „Szpiói 

wabi się „Lotos*. Łaskawy mig 
lazca zechce odprowadzić za wyni 
grodzeniem rb. 25. — na ul. Kone 


t nowską N 18 do mleczarni. 29 


Bedakłar: Jan Garlikowsk 


U 


